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— Czytelnicy Kurjera Warszawskiego wiedzą, z do­
świadczenia, że*jakkolwiek unikamy wszelkiego rodza- 

■ ju zapowiedni ulepszeń, programmatów i obietnic, to 
jednak nie zaniedbujemy obznajmiać ich z wewnętrz- 
Dem urządzeniem pisma naszego ile razy tego zajdzie 
potrzeba.

Powiększenie znac/ne objętości Kurjera który obe­
cnie zajmuje cztery do pięliu kolumn tekstu (od 1200 
do 1500 wierszy druku) pociągnęło za sobą niektóre 
techniczne trudności.

Właściwy Kurjer (oprócz dodatków) drukuje się 
ba dwóch maszynach, z których jedna niemiecka Ke­
niga i Bauera wybija około 3400 egzemplarzy na go­
dzinę, druga zaś francuska Marinoniego odstawia na 
godzinę 4600 egzemplarzy.

Z tego wynika iż ażeby te dwie edycje się zrównały, 
pierwszy arkusz przeznaczony na maszynę niemiecką, 
Wsi być odstawiony z zecerni około godziny Hej 
przed południem, drugi zaś idący na maszynę francu­
ską o godzinie 3eiej z południa.

W miarę wychodzenia egzemplarzy 2go arkusza 
z pod maszyny Marinoniego, dołączone one bywają do 
pierwszego arkusza złożonego już wraz z dodatkiem 
lub dodatkami wcześniej wyekspedjowanemi i dokom- 
pletowane w ten sposób egzemplarze rozdzielają się 
bezzwłocznie na pocztę pomiędzy roznosi cieli i kantory.

Składanie to egzemlarzy dopełnia się za pośredni- 
i ctwem roznosicieli odpowiedzialnych za oddane im 
1 numera.

Alenie można siędziwlćże pięćdziesięciu roznosicieli, 
Porządkując 12,000 egzemplarzy z kilku nieraz arku­
szy złożonych, nie mogą dopełniać tej czynności z na­
leżytą ścisłością.

Z tego wypada, że arkusze Kurjera układane by­
wają bez symetryi i drugi arkusz idący zawsze po 
Pierwszym używany bywa często na obwolutę, a pre- 
numeratorowie muszą kilka chwil poświęcać dla przy­
prowadzenia egzemplarzy do porządku, roznosi ciele zaś 
Czynią to dla pospiechu, gdyż Kurjer pomimo tak po­
tężnych maszyn wprowadzonych w ruch motorem pa­
towym, częstokroć i tak się spóźnia.

To wywołało nawet i wywołuje zażalenia, których

pragniemy uniknąć przez przedstawienie czytelnikom 
jasnego stanu rzeczy.

Dla ułatwienia o ile możności prenumeratorom przyj- 
ścia do ładu z egzemplarzami, postanowiliśmy zaznaczyć 
na każdym arkuszu u góry, grubym drukiem, numer 

I jego porządkowy.
Zdaje się że na tymczasem przynajmniej zaradzi to 

małej niedogodności, wywołanej znacznem pomnoże­
niem i urozmaiceniem tekstu Kurjera, a której jak na 

i teraz w inny sposób zapobiedz nie podobna.
Idzie tylko o spóźnianie się w ekspedycji i roznosze- 

niudopókąd zamówiona przez nas wielka maszyn i, od- 
. bijająca na papierze bez końca,dwanaście do piętnastu 

tysięcy złożonych już egzemplarzy, nie będzie zdolna 
i wszystkich niemal czytelników Kurjera odrazu ob­

służyć.
Na opóźnienie ekspedycji i roznoszenia Kurjera 

wpływają dwa główne powody:
i Pierwszym jest niedostateczna siła i szybkość ma- 
i szyn, jakkolwiek jedynych jak dotychczas w kraju na­

szym, nie obrachowanych wszakże na tak wielką ilość 
prenumeratorów, jaką nas zaufanie publiczności czy­
tającej obdarzyło.

) Nowa maszyna, która w bieżącym roku jeszcze fun ■ 
kcjonować zacznie, usunie stanowczo tę przeszkodę.

i Drugim powodem opóźnienia jest wadliwe urządze­
nie domów w Warszawie.

Każdy z chłopców roznoszących Kurjera, ma do roz- 
' dania sto do stu piędziesięciu egzemplarzy i obsługuje 

pewną ilość domów.
Owóż gdyby w tych domach znajdowali się w bra­

mach lub sieniach odźwierni, których obowiązkiem 
i byłoby przyjmować listy i pisma dla lokatorów, czyn­

ność ta roznoszenia byłaby wielce ułatwioną.
Ale roznosiciel w każdym niemal domu ma kilka 

egzemplarzy Kurjera do rozdania. Lokatorowie mie­
szkają na różnych piętrach. — Zanim więc chłopak 
wszystkie te piętra obiegnie, zanim się dodzwoni, za­
nim drzwi mu otworzą i Kurjera od niego przyjmą 
upływa zawsze spory przeciąg czasu, tak że nieraz dom 
jeden dla każdego z naszych roznosicieli zajmuje tyle 
czasu, ile go za granicą roznosiciel użyć potrzebuje na 

! przebiegnięcie całej ulicy,zostawiając po drodze odźwier­
nym odrachowane egzemplarze pisma.

Nie dziwić sig, że w takim stanie rzeczy, ci na któ­
rych ostatnia kolej wypada, otrzymują Kurjera późno, 
i bardzo słusznie skarżąc się na to.

Najskuteczniejszym środkiem zapobieżenia złemu 
byłoby zaprowadzenie odźwiernych, którzyby przyj­
mowali dla lokatoró w listy i pism i, i tym sposo­
bem nieszczęśliwym listonoszom i roznosicielom pism, 
oszczędzali sporo ciężkiego trudu i czasu na darmo 
straconego, a lokatorom nie mało przez to przyczynili- 
by-wygody.

Ponieważ jednak trudno się spodiie vać ażeby wła­
ściciele domów zgodzili się na ten heroizm, gdyż wszel­
kie tego rodzaju ulepszenia chyba tylko jakim kata­
klizmem administracyjnym wywołane u nas być mogą, 
dodać musimy że istnieje jeszcze drugi środek zapo­
bieżenia złemu.

Dla czegóż przed każdą bramą, albo w bramie, zna­
czniejszych przynajmniej domów, nie miałaby znaleźć 
pomieszczenia skrzynka na pisma i listy?

Koszt sprawienia skrzynki mógłby wynieść dwa do 
trzech rubli. Gdybyjjuż właściciel dom i u ważał, że to zbyt 
dotkliwy dla niego wydatek, lokatorowie prenumeru­
jący pisma lub odbierający listy, dołożyliby się z chę­
cią dla dokomplotowaniatej sumy. Klucz od skrzynki 
znajdowałby się w posiadaniu stróża, a każdy lokator 
w najdogodniejszej dla siebie chwili, mógłby wysłać 
sługę po owe pisma i gazety, w razie gdyby stróż nie 

| uznał za właściwe dostarczyć je na górę.
i Łaskawi panowie, wszak to stosunkowo nie wielki 

wydatek, zaledwie po kilkanaście kopiejek na każ­
dego by wypadło, a dogodność nie mała.

Z pomnożeniem się ludności w Warszawie, urządze­
nie takich skrzynek jest koniecznem, nie można prze­
cież trzymać się wiecznie starego systematą, żeby nam 
wszystko w rękę tamo wchodziło. Trochę inieyatywy, 
a za skrzynkami pójdą i inne dogodności, które za gra­
nicą każdy orawie mieszkaniec miasta posiada , a któ­
rych my Warszawiacy najzupełniej jesteśmy pozba­
wieni.

SIEROCA DOLA
pnei 

BOLESŁAWA PRUSA.
{Dalfwy Ciąg. — Patr* Nr 5).

Minąwszy Wązki kurytarz Jaś dostał się do obszer- 
»ej piwnicy; wyszukał w niej najciemniejszy kącik, u- 
Madł na stopniu zepsutego katafalku i oparł głowę o 
Ścianę. W podziemiu było kilka trumien ze zmarłymi 

i Wżnej płci i wieku. Najbliżej sieroty leżała jakaś ko­
bieta, nieco dalej mała dziewczynka; Jasiowi przyszły 
U myśl: matka i Antosia, lecz tylko na chwilę. Wspo­
mnienia te nużyły go teraz, nie miał sił ani chęci zaj­
mować się niemi, natomiał zaś czuł z roskoszą, że sie­
dzi i że mu jest ciepło. Niebawem zasnął.

Gdy się obudził, uczuł pod palcami ręki opartej na 
•kraj u paletota, jakiś przedmiot mały, płaski i okrą­
ży. Ognie uderzyły mu na twarz, odgadł bowiem, że 

musi być pieniądz. Istotnie, między syberyną i pod- 
^ewką znalazł pięć groszy, które Bóg wie odkąd le- 
My tam, aby zjawić się wówczas właśnie, gdy ich po- 
'tzebował najbardziej.

Na dworze mrok już zapadał. Jaś kupił trzy podłu- 
fowate bułki, zjadł je, popił wodą z wodociągu i zno­
ili poszedł na wędrówkę.

I j Zrobiło mu to dobrze. Był wyspany i najedzony, 
1 ’la rozrywki więc począł oglądać sklepy. W jednym 

Widział stroje eleganckie, w innych biżuterje, owoce, 
kbawki... Najdłużej zatrzymał się przed pewnym han- 
Jem korzennym, w którego oknie siedział porcelano- 
7 chińczyk, kiwający głową i wywieszający język.
j Cacko to podobało mu się i począł rozmyślać: jaki 

tam mechanizm jest we środku?.,. Nagle usłyszał 
! *uiech:
1— Hę! hę! hę!...

i (.Za nim stał stary, wynędzniały robotnik, który u- 
Owiwszy zapadłe i obłąkane prawie oczy w twarz 

chińczyka, śmiał się—ale tak jakoś dziwnie, tak jakoś 
strasznie, że Jaś pędem uciekł od okna.

— Dla czego tylko jemu i mnie podobała się ta za­
bawka? myślał chłopiec. Dla czego jest tak nędzny, a 
śmiech jego tak okropny?,.. Qo on dziś jadł, czy takżg 
tylko bułki, i gdzie będt'e spal? ..'

Gdzie będzie spał... O Boże! a gdzie ja?...
I znowu począł się tułać. Stopniowo zamykafle* skle­

py, ruch na ulicach słabnął, światła gasły. Niekiedy na 
przestrzeni kilkuset kroków słychać było szybki chód 
jednego tylko przechodnia, lub ziewanie stróża. Tur­
kot doróżek dolatywał z miejscowości bardzo odle­
głych. Wreszcie wszystko ucichło. Na dalekiej wieży 
wybiła pierwsza, na całej ulicy świeciło się tylko w dwu 
oknach.

— Co ja tu pocznę?... szeptał sierota. Co ja tu po- . 
cznę?...

Wzniósł oczy do nieba, które w połowie lśniło się 
jeszcze od gwiazd, a w połowie gęstemi pokryło się 
chmurami. Sąż to te same gwiazdy, które widywał 
kiedyś?.. #

Wielkie i ruchliwe miasto budzi właściwy sobie ro­
dzaj przestrachu w czasie nocy. Jaś uległ tej trwodze 
tak dalece, że nie śmiał się z miejsca ruszyć; własne 
kroki przerażały go. Oparł się o słup gazowej latarni 
i załamawszy drobne rączyny wyjąkał;

Jestem sam!...
Przesadzał: w tej chwili bowiem doleciał go jakiś 

szelest. Szelest ten zbliżał się stopniowo, a niekiedy 
ustawał... Jaś wytężył wzrok i dostrzegł psa biegnące­
go środkiem drogi.

Za owym psem, który szukał żeru wśród nocnej po- 
mroki, Jaś przeszedł jeszcze parę ulic. Ściemniło się 
zupełnie, a chłopca ogarnęła senność. Fizyczne i mo­
ralne cierpienia jego dosięgły szczytu; najstraszliw- i 
szem zaś z nich było uczucie zupełnego osamotnienia, i 
Wiedział, że nie tylko był sam, ale, że nadto nie ma , 
już chyba na świecie tak nędznej jak on istoty.

Lecz i tym razem omylił się. O kilkanaście kroków

dalej, przy migotliwem świetle latarni, dostrzegł cień 
przytulony do muru. Podszedł tam ostrożnie i na 
schodkach jakiegoś sklepu zobaczył siedzącą kobietę.

— Kto tu?„ zapytał.
—' io ja z dzieckiem!., odparła przestraszona. Ja 

nic złego nie zrobię...
— Nocujecie tu?,
— Tak... odpoczywamy. Do domu daleko.
Jaś usiadł przy niej.
— Panicz z tej kamienicy? zapytała teraz ko­

bieta.
— Nie! odparł zakłopotany, cichym głosem.
— Może panicz na kolej się spóźnił?..
Chłopiec nie odpowiedział nic.
— Jakoś ciepło na dworze,—rzekła znowu, a po­

tem oparła głowę o ścianę i zamknęła oczy.
Dziecko spało ciągle. Jaś dotknął jego nagiej rącz­

ki i wstrząsnął się: była ona bowiem tak pomarszczo­
ną i chłodną, jak to pisklę, które niegdyś z jego winy 
straciło życie.

Teraz przyszło mu na myśl, że go Bóg skarał za 
śmierć ptaszka; przypomniał też sobie owe piękne, 
okrągłe gniazdeczko i mimowoli porównał je z tem 
gniazdem łachmanów, na których spoczywało pisklę 
rodu ludzkiego.

Wkrótce, wśród miasta, na schodach zmarzniętem 
błotem okrytych, miłosierny sen, lekarz wszystkich 
cierpiących, ukołysał trzy istoty, pozbawione dachu 
nad głową.

I On także, nie ma dachu na głową,
Ten—który nieskończoność wypełnia...

Rzecz dzieje się na drugi dzień w południe.
Bliżej Wisły, wśród zbiorowiska drewnianych do­

mów, na wielkiem podwórzu, widzimy dwie osoby: pe­
wną panią Weronikę i niejakiego Antka.

Panią Weronikę, według jej własnych zapewnień, 
Bóg stworzył na wielką damę, lecz piorun losu, z wy-



— Najjaśniejszy Pan, na przełożenie Ministra Spraw We­
wnętrznych o przedstawieniu przez Jenerał-Gubernatora War­
szawskiego i zgodnie z uchwałę. Komitetu Ministrów, Najmi- 
łeśeiwiej raczył, 26 listopada 1876 roku, mianować radcę sta­
nu Mojćho, kuratora domu przytułku starców św. Ducha i 
Panny Marji w Warszawie, za odznaczenie się jego po za 
służbowe, kawalerem orderu św. Stanisława klasy 2-ej.

_____  (D. W.)

— Prezes sądu okręgowego petrokowskiego, na zasadzie 
art 382 ustawy sądowej, podaje niniejszem do wiadomości, 
że kandydat praw 'Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, 
Maksymiljan Gliicksberg, przyjęty został, przez postanowienie 
ogólnego zebrania departamentów izby sądowej warszawskiej, 
zapadłe 10 grudnia 1876 roku, do liczby obrońców przysię­
głych okręgu izby sądowej warszawskiej, z wyznaczeniem mu 
.miejsca zamieszkania w m. Petrokowie. (D. W.)

Buletyn o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Hikołaja fflikołajewicza 

Starszego.
23 grudnia {4 Stycznia).

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę, po prze­
pędzeniu bardzo dobrej nocy, czuje się dziś znacznie 
silniejszym; funkcje organizmu wracają stopniowo do 
stanu normalnego i w ogóle zdrowie Jego Cesarskiej 
Wysokości jest zadawalniające.

ObermUller, Prisiolkow, Wywodcew.
(D. W.)

Luźne sprawy.
— Niemcy nie przestają coraz dalej rozszerzać 

swoich zaborów w dziedzinie imion sławnych. Oto 
znowu doktór Schimmelpfennig pastor, w III tomie 
obszernego dzieła p. t Allgemeine Deutsche Biogra­
phic (powszechna biografja niemiecka),wydanym nie­
dawno przez komisję historyczną Akademji nauk 
w Monachium, do sławnych niemców zaliczył święte­
go Jana Kantego, patrona Polski, dowodząc że ten 
święty, uczony teolog, pochodzi ze szlązkiego mia­
steczka Canth. Ta naiwność uczonych niemieckich 
jest więcej niż śmieszną, gdyż życiorys Ś. Jana Kan­
tego data i miejsce jego urodzenia, jak i wszystkie 
najdrobniejsze szczegóły z jego życia, doskonale są 
znane nie tylko polakom ale i wszystkim duchownym 
katolickim.

— Dioskuren, rocznik stowarzyszenia austro-wę- i 
gierskich urzędników, wychodzący od lat sześciu w nie- i 
mieckim języku, co rok prawie zamieszcza jakiś arty- | 
kuł o literaturze polskiej.

Tym razem interesującą pomieścił pracę znanego 
w piśmiennictwie nowszem pisarza Blumenstoka, pod 
tytułem: „Ukraina i jej poeci,,l w której zapoznaje 
(aytelników z muzą Zaleskiego, Malczeskiego i Go­
szczyńskiego.

Blumenstok ma pod tym względem pewną już za­
sługę, że bądź to udatnemi tłómaczemmi, bądź też

oryginalnemi rozbiorami naszej poezji, obznajmia 
niemców z literaturą tych „zacofanych polaków/4

) — Dostały się do Warszawy najnowsze... kule bi-
lardowezgumy hartowanej, przewyższające pod wzglę- 

i dem trwałości słoniowe, a o wiele od nich tańsze. Za- 
. leta tych kul jest ta, iż środek ciężkości leży dokła­

dnie w środku geometrycznym, co rzadko się zdarza 
w kulach z kości słoniowej.

Nowość ta znalazła powszechne zastosowanie za 
granicą, przyczynia się bowiem do zmniejszenia zapo­
trzebowań kości słoniowej, której podobno może 
wkrótce zabraknąć.

Journal Officiel donosi, iż 13,600 centnarów kości 
słoniowej przychodzi do Europy, na który to cel za­
potrzebowania paść musi 60,000 słoni.

Tępienie to słonia, zwróciło uwagę angielskich u- 
czonych, którzy gorliwie usiłują temu zapobiedz.

— Wedle lustracji rozpoczętej w styczniu 1564 r., 
miasto Warszawa liczyło ulic nazwanych jedenaście: 

; Śgo Jana, Grodzka, Krzywekoło, Piekarska, Piwna, 
\ Dunaj, Ś-go Marcina (część Piwnej), Żydowska, No- 
; womiejska, Waliszewo (dziś Podwale), Freta. Za wa­

łami na przedmieściach: Rybitwia, Między Szpichle- 
rzami (Brzozowa) Bernardyńska, Krakowskie-Przed- 
mieście), Sprzeczna, Długa, Bykowa (dziś Senatorska), 
Łazarzowa. Murowanych domów 488, posesyj dre­
wnianych 204, razem 692.

Kościoły ówczesne: parafjalne, Ś go Jana, Ś-go Je­
rzego, Ś go Marcina z klasztorem XX. Augustjanów, 
Ś-go Ducha przy bramie nowomiejskiej, Panny Marji 
na Nowem-Mieście, Bernardynów z klasztorem w Uja- 
zdowie, drewniany Ś go Krzyża ze szpitalem (tam 
gdzie dziś), kaplica Ś-tej Trójcy na polu za Warsza­
wą, (gdzie dziś arsenał), kaplica Ś-go Krzyża (dziś na 
ulicy Zakroczymskiej). Śzpitali pięć: Ś go Ducha dwa, 
jeden przy bramie Nowomiejskiej, drugi koło Panny 
Marji, przy kościele Ś-go Krzyża na Krakowskiem- 
Przedmieściu (drewniany), przy kościele Ś go Marcina, 
wojskowy przy kaplicy Ś tej Trójcy za Warszawą.

Grzybów był folwarkiem należącym do starostwa 
Warszawskiego, wysiewano żyta korcy 140, pszenicy 
3‘/2, jęczmienia ! 8, owsa 90, na oborach trzymano 
bydła sztuk 18. Na Nowym Świecie była wieś Kałę- 
czyn, Senatorska leży na gruntach wójtostwa starej 
Warszawy, wójtostwo mieściło się w tem miejscu gdzie 
dziś Teatr Wielki.

Część ulicy Długiej ku Przejazd stanowiły grunta 
orne i zarośla. Praga, wieś należąca do familji Pra­
skich.

— Pierwsze przedstawienie opery A. Rubinsteina: 
„Makbet44 na scenie teatru Maryjskiego w Petersbur- 

! gu, odbędzie się, jak donosi „Muzykal. List?4 w dniu 20 
' stycznia r. b.

— Jak głosi „Ruski Mir44 szlachta tyfliska pra < - 
nad utworzeniem tamże oddzielnego stowarzysz 
mającego na celu pomoc w edukacji kobiet.

. — Podług „Niżegorodz. Birż. Listka44, na tegor ’
! ny jarmark w Niżnym Nowgorodzie przywiezione 

warów za 169,359,000 rs., a mianowicie: wyrobów 
wełniaych za 24,200,000 rs., wełnianych za 23,043, 
lnianych i konopnych za 4,610,000, jedwabnych i 
jedwabnych za 7,328,000, futrzanych za 8,607, 
skórzanych za 6,691,000, metalowych za 17,141, 
szklanych, porcelanowych i fajansowych za 6,524, 
zboża za 7,270,000, ryb za3,943,000, koni i bydła 
ko za 199,000, spirytualji za 1,751,000, towarów 
granicznych rękodzielniczych za 1,273,000, wins

i 3,148,000, towarów chińskich za 8,750,000, buc 
i skich za 5,796,000, perskich za 3,327,000, ora: 
1 żnych innych towarów ruskich za 30,222,000, za 

nicznych za 1,162,000. W ogóle przywieziono t< 
rów mniej niż w roku zeszłym na wartość rs. 409, 
Sprzedano za rs. 150,124,600, mniej niż w r. z. c rf
3.923.400. Pozostało niesprzedanych towarów zi
19.234.400. J

Kronika zagraniczna.
X W Izbie reprezentantów stanu Kolumbia od 

wały się dnia 2 grudnia r. z. sceny, jakich wide 
nie był jeszcze dotąd, na szczęście, żaden parlai 
europejski. Dnia tego wtargnęły dwie partje, d« 
kratyczna i republikańska do Izby obrad, i w żi 
sposób ustąpić sobie nie chciały. Dzienniki am 
kańskie tak opisują ten parlament: Kiedy już i 
szedł wieczór i w sali zrobiło się ciemno, zapalono 
a wtedy poczęli radykalni członkowie podnosić k 
ki, kto ma gaz zapłacić? Kilku demokratycznych 
prezentantów kazało sobie przynieść wykwintne o 
dy do sali. O godzinie 9ej wieczorem przyniesiono 

j mokratom świeży zapas cygar i ciepłych kołder, 
■ czem frakcja Cała demokratyczna najwygodniej wś 
i eie gotowała się do noclegu. Podczas tego niekt* 
! demokraci i republikanie wygłaszali równocześnie 

wy, a z obu stron stawiano najsprzeczniejsze wnic 
• Ci członkowie którym przyniesiono kołdry, uwiado 
! prezydenta, że teraz spać będą. O g odzinie 11 ej więl 
i część demokratów spała na ławach, podczas gdy 
: publikanie śpiewali Zaintonowano na złość śpiąi 
; demokratom osobny chorał: „Brońcie Hayesa, bro: 
i Whelera44; potem dla odmiany śpiewano popula 

piosnkę: „O słodka Angelino44 i t. p. Bezprzykła 
i to widowisko skończyło się dopiero w południe c 
i następującego, demokraci bowiem na wieść o in 
j wencji wojskowej wynieśli się z sali.

X W ostatnich dniach grudnia r. z., u brzej 
i Szkocji srożyła się burza, która uszkodziła 120 ol 

tów, przy czem 200 osób śmierć znalazło.

żyny salonów, strącił ją na skromne stanowisko śmie­
ciarki. Zgodnie z tem ostatnie m powołaniem, 50 le­
tnia Weronika dźwigała na plecach wór z konopnego 
płótna, w ręku zaś piastowała drewniany ożóg zakoń­
czony wygiętem żelazem w formie haczyka lub sió­
demki. Dodajmy do tego wysoki wzrost przy pochylo­
nej postaci, oblicze noszące ślady walk z przeciwno­
ściami, parę kosmyków siwiejących włosów i gardero­
bę, z której ząb czasu szmaty porobił,—a mieć będzie­
my dokładny wizerunek damy, wołającej obecnie na 
podwórzu sopranem, który przypomina operę wło • 

rirą:
— Koscji!.. Koscji kupuję!..
Antek, stojący o kilkanaście kroków od niej, jest 

młodym mężczyzną, mogącym mieć od sześciu dodwu- 
dziestu lat wieku. Posiada on ex-wojskowy mundur, 
któremu możnaby zarzucić zbytek dziur w miejscach 
niepoplamionych, tudzież brak guzików, kołnierza i 
jednej poły. Głowę wdzięcznie przystraja fantastyczny j 
garybaldyjski kapelusz, lewą nogę kamasz, prawą but 
z cholewą. Antek prócz tego jest bardzo mały, chudy 
i na twarzy żółty, posiada nie wiele włosów, nos jak 
wiśnię i opinję skończonego łajdaka. Był kiedyś na 
dobrej drodze i roznosił pisma po domach; od czasu 
jednak jak na własny rachunek sprzedał kilka egzem­
plarzy, a kilkadziesiąt rzuca w rynsztok, literatura 
straciła w nim pracownika.

Od kilku godzin przyjemny Antek nudził się; naj­
przód bowiem coś go cklilo we wnątrzu, a powtóre 
pozbawiony był towarzystwa. Ponieważ duża śmie­
ciarka miała w sobie coś pociągającego, zbliżył się 
więc do niej i płaczliwym głosem począł mówić

— Moja pani!., moja złota pani...
Lamętując tak, trzymał ręce w dziurach pełnią­

cych funkcję kieszeni i czochał się plecami o biodro 
wielkiej damy.

— Czego chcesz ty śmiecingo? zapytała dobrotliwie 
dama. A gadaj w lewe ucho, bo na prawe nie dosły­

szę.

Gdy się schyliła, Antek począł na całe gardło wrze­
szczeć

— Niech mi też pani da tabaki!., moja pani w zło­
to okuta.

— A tobie na co tabaki?..
— Bo widzi pani, jak przechodzę koło siódemki, to 

mnie zaraz w nosie kręci, a kichnąć nie mogę!., wrze­
szczał chłopiec i znowu obtarł się o nią plecami jesz­
cze poufałej niż poprzednio.

Na taką impertynencję, pani Weronika zakipiała 
z gniewu i podniosła do góry haczyk, wołając:

— Bodaj cię przejechali! bodajeś zmarniał, ty 
zdrajco... kapelusznikul

— Ihii! krzyknął przeraźliwie łobuz, usuwając się 
na bok i nie wyjmując rąk z kieszeni.

— Siódemka ci w nosie kręci? mówiła dalej obu­
rzona pani. A czy ty wiesz, że żebyś cały leżał w śmie­
tniku, tobym cię jeszcze nie podniosła, łachmanie ja­
kiś!..

— Jaka mi aksamitna.... odparł chłopiec, pogardli­
wie plując przez zęby.

Zobaczywszy to, dama krzyknęła w najwyższym 
gniewie:

— O Boże miłosierny! a czy już sprawiedliwości 
nie ma na tym świecie, żeby taki kawałek ochłapa, 
ludzi uczciwych zaczepiał na ulicy i jeszcze pluł przez 
zęby!.. Poczekaj! zobaczę ja cię jeszcze na Starem 
Mieście, jak cię będą piętnowali, jeżeli cię za młodu 
psy nie zjedzą...

Tak odgrażając się, obrażona dama poszła ku śmie­
tnikowi,—Antek zaś, zobaczywszy dużą bryłę piasko­
wca, usiadł na niej i począł nóż ostrzyć z wyrazem ta­
kiej obojętności i znudzenia, jakiej najwięksi panowie 
pozazdrościćby mu mogli.

W tej chwili wszedł na dziedziniec Jaś. Rozejrzał 
się bojaźliwie dokoła, a spostr zegłszy śmieciarkę, zbli­
żył się do niej i cichym głosem przemówił parę wyra­
zów.

— A nie pójdziesz mi tu!., wrzasnęła nieuspokojo- 
na jeszcze dama, rzucając się na sierotę. Dam ja ci 

tabaki, aż łeb zgubisz, tak, że ci go Gazeta Policy 
nie odszuka!...

Przestraszony Jaś począł pędem uciekać, co wid 
Antek zawołał:

— Hej tam!., łobuz!... A chodź ino tul
Jaś, niepewnym krokiem zbliżył się do ulicznik 

stanął opodal.
— Czego ty chcesz od tej sałaciarki, co jej mąż 

maszynistą u Bergera? spytał go Antek.
— Chciałem prosić, żeby mi dała jaką robotę— • 

powiedział Jaś po chwili wahania.
— Az kądeś ty się tu wziął? badał Antek pod 

rzliwie patrząc na dość przyzwoite ubranie sieroty.
— Z miasta.
Odpowiedź ta uspokoiła nieco ulicznika, pytał 

wiem dalej:
— Co tobie po robocie?
— Jakże co?.. Jeść mi się chce.
— Fiu! fiu! gwizdnął łobuz, a potem dodał. Md 

by ś przecie sprzedać ten raj trok, tobyśmy oba ud 
jedzenia na jaki tydzień.

— Ja tam wolę robić,—szepnął Jaś.
Antek włożył swój nóż do kieszeni i zamyślił się-.
— A możebyś ty do mnie w służbę poszedł? rz^_ 

nagle Antek, patrząc ostro na Jasia. Zadarł p1* 
tem głowę do góry, ponieważ był od niego niższy. ,

— A boś ty co za jeden?., spytał zdziwiony J 
uśmiechając się. choć miał do płaczu ochotę.

Pytanie to ubodło widać ulicznika; podrapawszy 
bowiem wokolicach kołnierza, odparł z wielką godneś*

— Wiesz ty sałato! że przez moje ręce, prze* 
już z dziesięciu takich jak ty durniów? Co ty s® 
myślisz?... Tylko się do mnie zgódź, a dam ci jedz* 
i takie spanie, że się będziesz pocił w trzaskaj 
mrozy!

— Ha! spróbuję... rzekł Jaś po krótkim namyśl
— No, to daj rękę na zgodę! zawołał ulicznik 

derzywszy go w dłoń z całej siły, dodał:
Chodź za mną, a dopiero poznasz co ja jestem 

jeden!.. {Dalszy ciąg nastąpi.)



PISMIENNCTWO KRAJOWE.
Styczniowy zeszyt Biblioteki Warszawskie'], (ogól­

nego zbioru tom 145) zawiera kilka artykułów wielce 
poważnej i zajmującej treści. Na początku znajduje­
my studjum p. Erazma Swieżawskiego, nad poetyczną 
działalnością nieodżałowanej pamięci Augusta Bie- 
lowskiego.

Praca ta przekonywa o głębokiem poznajomieniu 
piszącego z ojczystą literaturą piękną, o zastanawianiu 
się nad jej duchem, ale właśnie ta znajomość zbyt da­
leko p. S. prowadzi. Dopatrzenie kierunków ludowo- 
socjalnych u jednych, szlachecko słowiańskich u in­
nych naszych poetów romantycznych, ma po sobie pe­
wne cechy prawdopodobieństwa, ale wątpimy czy sami 
rozgrupowani przez p. S. pisarze nie zdziwiliby się mo­
cno nad przypisywanemi im kierunkami.. Wszyscy, a 
było ich wielu, począwszy od Karpińskiego i Brodziń­
skiego, a nawet cofnąwszy się dalej i dalej w prze­
szłość, kierowali się jednem tylko uczuciem, stałością 
w miłości, której naturę przez Brodzińskiego wskaza • 
ną pan S. nader właściwie scharakteryzował.

Ta to jedna i jedyna miłość, przez wszystkich na­
szych poetów jakkolwiek odmiennie i różnie śpiewana, 
nadaje poezji polskiej szczególną odrębność, wyróżnia­
jącą ją duchowo od wszelkich innych narodowości. 
Głębokość analizy, oraz trudność w wypowiedzeniu 
wszystkiego co szanowny autor miał zapewne na my­
śli, czyni pracę jego niezbyt do zrozumienia łatwą.

W dziale literatura niemiecka pan Feliks Jezierski 
w wybornem streszczeniu zaznajamia czytelników z cen- 
nem dziełem Henryka Nitschmann: „Wyborowe utwo­
ry poezji polskiej,“ które w niewielkim przeciągu cza­
su czterech doczekało się wydań. Przytoczone przez 
p. Jezierskiego nieliczne wzory przekładów dają, mia­
rę doskonałości pracy, z którą każdy literaturę ojczy­
stą miłujący zaznajomić się powinien.

Badacz przeszłości naszej J. T. L. w studjum o Bi­
bliotekach w Polsce, uzupełnia braki dopuszczone 
w dziele Fr. Radziszewskiego: „Wiadomość o zna­
komitszych bibliotekacn w Królestwie Polskiem, Ga­
licji, Wielkiem Księstwie Poznańskiem. Pomija­
jąc księgozbiory poprzedzające wynalazek sztuki 
drukarskiej, przytoczymy tu, że pierwszą ze znannych 
była biblioteka króla Zygmunta Augusta w r. Io57 
licząca 1,271 tomów. Z tego zbioru biblioteka główna 
w Warszawie posiada dwa tomy, biblioteka Zamoj­
skich jeden, a 154 znajduje się wjednem z księgozbio­
rów prywatnych.

Kronika Paryzka jak zawsze jest udatną kompila­
cją różnych wiadomości artystycznych, teatralnych i 
literackich, rozstrzelonych w setkach gazet, przeglą­
dów i sprawozdań francuzkieh. Dla nas najgłówniej­
szą tych kompilacji ozdobę stanowią przekłady wybi­
tniejszych ustępów z nowo pojawiających się poezji, 
lub wierszowanych utworów dramatycznych. W obe- (! 
cnym poszycie Biblioteki jest to jedyny dział łatwiej- , 
szy i przystępniejszy. Wszystkie inne razem wzięte ; 
składają zbyt ciężką, zbyt specjalną całość, a ten brak i 
urozmaicenia nie może korzystnie wpłynąć na pożąda­
ną poczytność tyle cennego pisma, jedyny to zarzut 
jaki bibliotece zrobić możemy. ___
■■TB 111 . MC—na—BMg—EPł—

Wiadomości miejscowe..
= Ruski Mir komunikuje wiadomość, iż wskutek 

porozumienia się ministerstwa sprawiedliwości z mi­
nisterstwem skarbu, nastąpiło rozporządzenie, odma­
wiające rejentom sprzedaży w ich biurach papieru 
stemplowego i marek pocztowych, a to z tej zasady, 
że oddzielne prawidła o sprzedaży papieru stemplowe­
go i marek dozwalające sprzedającym takewe pobierać 
pewien procent dodatkowy, oprócz ceny oznaczonej na 
stemplu, odnoszą się jedynie do osób prywatnych zaj­
mujących się sprzedażą, rejenci zaś, zaliczają się do 
służby rządowej.

= „Herold" donosi, iż Ministerjum wojny wydało . 
rozporządzenie, ażeby już w obecnej chwili, za poko- j 
Ju, przygotowano pociągi sanitarne .do przewożenia ; 
rannych w głąb państwa, w razie wojny. W tym celu i 
ma się urządzić 12 pociągów, a mianowicie: w Pe- ; 
tersburgu (między iuuemi. dla kolei V¥arsz:-Petersb;), ' 
w Moskwie (dla czterech kolei), w Kursku, w Kijowie 
(d]a drogi Kijowsko Brzeskiej), w Charkowie, Odessie 
j Warszawie (dla drogi Terespolskiej). Każdy pociąg 
ma kię składać; z 1 wagonu kuchennego, 1 spiżarnia- ' 
nego, 2 dla służby sanitarnej i 12 do 17 dla rannych, i

— Dopóki nie dojdą do mis echa pierwszych wo- ! 
iennych wystrzałów, spotykamy się od początku roku ■ 

’is róimpii echami ze sfer literatury i sztuki.
W tej chwiii mamy przed sobą pierwszy zeszyt ■ 

„Echa muzycznego" pisma wychodzącego pod redakcją '■ 
p. Wincentego Fruzińskiego dwa razy na miesiąc, i j 
poświęconego jak opiewa ty tuł na okładce, wyłącznie 
utworom krajowych i zagranicznych kompozytorów. I

Prospekt umieszczony na drugiej stronie okładki 
zapowiada autorów: francuzkieh, włoskich, angiel­
skich, szwedzkich, niemieckich, duńskich i słowiań­
skich — i obiecuje wszystkie rodzaje „wyjąwszy tych 
które są nudne."

Na pierwszy zeszyt złożyli sig: F. L. Stevich, Em. 
Kania, I. F. Dobrzyński, Karol Lecocą i p. Aleksan­
der Ł. Pod względem treści znajdujemy różne ro­
dzaje, nie wyjmując nudnego—a nawet polkę „War­
szawski szyk."

Być może, iż Redakcya nie trzyma się zasady wy­
tężania wszystkich sił na’ numera okazowe i że zaczy­
nając skromnie, wzrośnie w siłę z postępem czasu. To 
pewna, że z piewszego zeszytu trudno jeszcze wnosić, 
czy nowre wydawnictwo wpłynie w przyszłości na wy­
kształcenie smaku jak to w prospekcie obiecuje.

Nie przesądzając tedy nic, radzimy tymczasem re­
daktorowi, ażeby zaniechał charakterystyki drukowa­
nych w zeszycie utworów, lub odjął jej przynajmniej 
tę banalną cechę, która niezawodnie nie przyczyni się 
do wyrobienia w prenumeratorach zmysłu krytyczne­
go. Jestto także echo innowacji wprowadzonej w To­
warzystwie Muzycznem, ale echo, przyznać trzeba, 
bardzo niefortunne. Oto parę okazów:

Mazurka (?) na fortepian przez Karola Lecocą, fran- 
cuzkiego kompozytora znanego u nas z swoich opere­
tek. Jako próbkę jego muzy na fortepian (!!!) etc. etc.

O muzo! czyż ci już tak źle na Hclikonie, że prze­
niosłaś się na fortepian p. Lecocq’a?

Polkę p. A. Ł. poleca redakcja zapewniając: „że 
na wieczorkach tańcujących pobudzi niezawodnie nie 
jednę parę do tańca z prawdziwym Warszawskim 
szykiem."

Wszakże dosyć?
Kiedy mowa o tańcach, zaznaczmy mimochodem 

rozpoczęcie drugiego rocznika Karnawału Warszaw­
skiego, t. j. zbioru przeróżnych tańców na fortepian. 
Znaleźliśmy tam zręcznie i z wdziękiem napisaną pol­
kę przez Ana W., p. t. „Pensez a, moi", kompozytora 
który pomnożył już lekką literaturę fortepianową nie 
jednym sympatycznym utworem.

= Z Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, 
otrzymujemy następujące pismo: „W miesiącu czerw­
cu roku 1875 ogłoszony był przez Towarzystwo Lekar­
skie konkurs do nagrody z funduszu imienia doktora 
Tytusa Chałubińskiego. Nagroda rs. 240 miała być 
przyznaną za najlepsze dzieło polskie w przedmiotach 
odnoszących się do nauk lekarskich lub pomocniczych, 
drukiem ogłoszone, w przeciągu ostatnich lat czterech. 
Ponieważ termin rzeczonego konkursu już upłynął i 
do dnia 1 kwietnia r. b. przez Towarzystwo przedłu­
żonym został,— wzywa się przeto pp. autorów, któ- 
rzyby życzyli ubiegać się o powyższą nagrodę, aby 
najpóźniej do dnia 1 kwietnia r. b. dzieła swe Towa­
rzystwu Lekarskiemu nadesłać raczyli. Zarazem upra­
sza się wszystkie Redakcje pism perjodycznych o po­
wtórzenie niniejszego wezwania.— Adres Towarzy­
stwa: w Warszawie, ulica Niecała Nr 7.— Sekretarz 
Stały, Towarzystwa, Doktor Szokalski.

— Na pułkach księgarskich pojawiły się dwie od­
bitki z Biblioteki Warszawskiej, zasługujące na uwa­
gę czytelników. Opowiadanie historyczne Władysła­
wa Chomętowskiego w dwóch tomaeh pod tyt: „Syno­
wie hetmańscy" i „Społeczność Warszawy w począt­
kach naszego stulecia (1800—1830)“ przez K.Wł. Wój­
cickiego. Pierwsze jest ostatnią pracą, niedawno 
zmarłego historyka, we wdzięczną i nader zajmującą 
formę powieściową przystrojona charakterystyka lu­
dzi i wieku z epoki ostatnich lat panowania Jana III 
i pierwszych po wstąpieniu na tron Augusta II; dru­
gie rozciekawia mnóstwem zajmujących szczegółów, 
które w początkach naszego stulecia składały się na 
fizjognomję Warszawy, a które dzisiaj w pamięci tyl­
ko starych ludzi żyją jeszcze. Czyta się to z tem za • 
jęciem, jakie sam przedmiot i znany pod tym wzglę­
dem sposób opowiadania sędziwego autora wywoływać 
umie.

= Choroby panujące w m. grudniu r. z. przedsta­
wiały się jak następuje: liczba przypadków* durzycy 
brzusznej i durzycozimnicy tak znacznie się zmniej­
szyła w porównaniu z m listopadem, że o panującej 
epidemji durzycy w naszem mieście niema jUż mowy, 
a nawet za zupełnie wygasłą uważać ją należy. Za to 
w ubiegłym miesiącu wystąpiły liczniej ostre choroby 
wysypkowe, międz kióremi odra z łagodnym w ogóle 
przebiegiem i płonica pierwsze zajmują miejsce. Cho­
roby połogowe z pomyślnem zejściem zdarzały się 
równie często jak w poprzednim miesiącu. Gościec 
stawowy i mięśniowy — stany zapalne przyrządu od­
dechowego i przewodu pokarmowego znów liczniej 
wystąpiły.

= Po wystawieniu komedyjki „Pani z przeciwka," 
rozpoczną się niebawem próby z komedji pana Kazi­
mierza Zalewskiego p. t. „Złe ziarno."

= Piszą do nas z Ostrowi: „Miasto nasze liczące 
około 10.000 ludności, po Łomży i Pułtusku najpo­
rządniejsze w guberni Łomżyńskiej, posiada urząd 
powiatowy, kasę powiatu, sąd pokoju, oddział hypo- 
teczny, sędziego śledczego, magistrat, pocztę, baterję 
artylerji, restaurację, a nawet klub i etcetera, nie po­
siada tylko dobrego a nawet jakiego takiego krawca. 
Nie sądźcie szanowni czytelnicy przez to, żeby miano 
używać liści figowych tam, gdzie cywilizacja zdobyła 
się na klub miejski! ale że kto chce mieć porządny 
tuźurek, kamizelkę lub to, na co potrzeba około dwóch 
łokci sukna, musi jechać po to do Warszawy lub za­
stosować się do mody będącej wynalazkiem dwóch 
starych starozakonnych miejscowych krawców. Ponie­
waż nie wszyscy są zwolennikami mód tego rodzaju, 
byłoby więc bardzo pożądanem dla naszego miasta 
i jego okolicy, żeby do grodu tego sprowadził się 
z Warszawy dobry krawiec. Oczywiście nie możemy 
mu dać nadziei zrobienia szybko majątku, ale przy 
sumiennej pracy i średnich cenach mógłby mieć tu 
uczciwy kawał chleba dla siebie i rodziny. Czyżby nie 
znalazł się taki w Warszawie, gdzie tyle słyszymy na­
rzekań na brak zarobku i roboty? Do Ostrowi trafie 
nader łatwo, koleją petersburską jedzie się do Małkini 
(trzy stacje) a z Małkini szosą dwie mile i ćwierć do 
stolicy naszego powiatu."

= Wkrótce na scenie Teatru Wielkiego ma być 
wznowiony znany balet pana Bori warszawskiego ba- 
letmistrza p. t. „Modniarki." Balet ten urozmaico­
nym będzie nowemi tańcami układu autora.

= Od kilku dni na wystawie Towarzystwa Zachęty 
Sztuk pięknych, znajduje się historyczny obraz Ale­
ksandra Lessera „Ostatnie chwile Kopernika."

Artysta przedstawił tu chwilę gdy krótko przed 
śmiercią znakomity astronom odbiera pierwszy druko­
wany exemplars swego nowego systematu, dotąd świa­
tu nieznanego.

Na planie, oprócz innych osób, przedstawieni są Jan 
Dantyszek, biskup Warmiński i Jan Petrycio drukarz 
i wydawca.

Prócz powyższego płótna przybyły świeże obrazy 
Antoniego Kozakiewicza „Bez matki," Kazimierza 
Mireckiego „Przędka podolska" i Adrjana Głębockie­
go „Piast."

W sali rzeźb są dwie miniatury Teofila Godeckiego 
„Kopernik" i „Galileusz"—i Hipolita Marczewskiego 
„Chrystus Zmartwychwstały."

= Podczas trzeciej maskarady w przyszłą niedzielę 
pan Szymanowski odegra na scenie Teatru Rozmaito­
ści monodram w 1-m akcie p. t. „Jegomość w czar­
nym fraku."

— W dniu 8 stycznia 1599 r. Joachim Bielski poeta 
i historyk, zakończył życie w Krakowie. Tejże daty 
w r. 1648 wydanym został przywilej na założenie mia­
steczka Leszna pod Warszawą.

= Bywają dzieła, których wartość leży nie tyle 
w historycznem lub literackiem obrobieniu, ale w za­
jęciu, jakie w swoim czasie budziły, w uznaniu sympa- 
tycznem, jakie uzyskały pomiędzy szeroką publiczno­
ścią, wreszcie w szacunku przywiązanym do nazwiska 
utalentowanego i zasłużonego autora.

Do szeregu takich dzieł należą niewątpliwie śpiewy 
historyczne Juljusza Ursyna Niemcewicza. Na książ­
ce tej kilka pokoleń nabierało pierwsze wyobrażenie 
o dziejach naszych i oswajało się z nazwami ludzi, 
którym przeszłość nasza blask swój i chwałę za­
wdzięcza.

Pochwalamy więc bardzo pomysł p. Maurycego 
Wolfa petersburgskiego księgarza i wydawcy, który 
puścił w świat nowe i bardzo ozdobne wydanie Śpie­
wów Historycznych, przystroiwszy tekst bardzo staran- 
nemi drzeworytami według rysunków Juljusza Kossa­
ka i Henryka Pillatego.

Wydanie to prawdziwie albumowe, może służyć za 
ozdobę nie tylko bibliotek ale i salonów, zwłaszcza że 
do tekstu oprócz przypisków dołączone są i nuty do 
śpiewów, illustrowanychjak wiadomo nazwiskami naj­
popularniejszych w owym czasie u nas muzycznych 
kompozytorów. i*

Zalecamy więc szczerze tę książkę czytelnikom, 
zwłaszcza że cena jej stosunkowo do tak ozdobnego 
wydania bardzo jest przystępną.

— Właścicielo m miejscowości oznaczonych nume­
rami 1,3461. na rogu ulicy Mazowieckiej i Ś to Krzyz- 
kiej i 2,275/6 na Dzikiej dozwoliła władza rozdzielić 
takowe na oddzielne posesje: pierwszą na 2 części 
z numerami 1.346D. i 1,346H., drugą zaś na 3 części 
z numerami 2.275/6, 2,264/6A. i 2,275/6 B.

= Tak więc ostatecznie przekonaliśmy się, że 
asfalt — ów materjał tak wyborny na chodniki — 
wcale się nie przydał na bruki. Dowodem tego są
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imponujące końskim nogom wyboje przed pałacem p. 
Kronenberga.

— Po egzekwowanym obecnie „Trubadurze" artyści 
opery włoskiej przedstawią „Lukrecję Borgie" Doniz- 
zetti’ego.

= W Gazecie Polskiej rozpoczęty został druk naj­
nowszej powieści Litwosa p. t. „Szkice węglem."

— Od miesiąca już kursują do Sosnowca pociągi 
kolei prawego brzegu Odry (Rechter Oder. Ufer Eisen- 
bahn) zabierając pasażerów jak również towary z tu­
tejszej stacji do Wrocławia i z powrotem. Wielkiem 
to jest udogodnieniem dla jeżdżących do Ostrowa i 
Kalisza. Nie zadługo wyjdzie taryfa dla towarów 
wszelkich w bezpośredniej komunikacji z Warszawą i 
innemi stacjami klasy 1-ej Dróg Żel. Warsz. Wied, 
i Warsz. Bydg. Z powodu otwarcia tej drogi komuni­
kacyjnej zyskują na tem także ci, którzy sprowadzają 
wyroby fabryk Laurahtitte, Koenigshiitte, Falwahiit- 
te i innych znacznych fabryk przy tej linji leżących.

= Dzisiaj w teatrze Wielkim rozpoczęły się próby 
z tragcdji „Romeo i Julja." Tragedja ta wystawioną 
będzie w przyszłym tygodniu.

= Do księgarni pp: Gebethnera i Wolffa nadszedł 
już „Almanach de Gotha" na rok 1877. Genealo- 
giCzno-dyplomatyczno-statystyczny rocznik ten ozdo­
biony jest portretami: Harou Ko, cesarzowej japoń­
skiej, Mouts-Hito, cesarza Japonji, Pauliny księżnej 
wirtemberskiej i Benjamina Disraeliego.

z= Wczoraj z powodu słabości p. Stelli Bonheur, 
zamiast zapowiedzianego porannemi afiszami „Truba­
dura," dano w Teatrze Wielkim „Lunatyczkę."

— Pan Zabierzowski baryton znany z występów na 
scenie warszawskiej i na koncertowych estradach za­
trzymał się na pewien czas w Kielcach jako nauczy­
ciel śpiewu.

— W dniu 9 stycznia 1796 r. Prusacy zajęli War­
szawę. — W dniu 10 stycznia 1843 roku ustanowiono 
w Warszawie Dyrekcję Ubezpieczeń.

—= Pan Cieślewski otrzymał pod bardzo korzystne- 
mi warunkami zaproszenie ze strony Dyrekcji teatru 
lwowskiego, na trzymiesięczne występy.

się moralnem prowadzeniom i pilnością w naukach, stosownie 
do wyboru egzekutorów testamentu.

Kandydaci do powyższych legatów posiadający ad a, świa­
dectwa władzy uniwersyteckiej zaś ad ó, świadectwo władzy 
gimnazjalnej ćo do wymaganych kwalifikacji, oraz tak ad a, 
jako też ad b, świadectwa dwóch obywateli co do ubóstwa, 
zgłaszać się mogą, począwszy od dnia dzisiąjszego do 3 (15) 
lutego r. b., do domu handlowego pod firmą M. Bersohn 
w Warszawie, pod Nrem 795 przy ulicy Elektoralnej istnie­
jącego a to celem przedstawienia próśb piśmiennych i wyma­
ganych dowodów pod rozpoznawanie egzekutorów testamentu.

Nadmienia się, że stosownie do woli zapisodawcy, pier­
wszeństwo do powyższych -wsparć będą miały osoby rodem 
z Warszawy i tu mieszkające, do “ wpisu szkolnego pier­
wszeństwo mieć będą uczniowie z familji zapisodawcy.

— Z Rewia telegrafowano 2 b. m. do Rygi, że do­
niesienie Herolda o utrudnionej nawigacji w porcie 
rewelskim, jest fałszywe. Z Odessy zaś piszą do Biri. 
Wied, że żegluga parostatków pomiędzy Odessą a Mi- 
kołajewem i Chersonem odbywa się dotąd regularnie.

Za to komunikacja drogą żelazną pomiędzy Odessą 
i Chersonem nieco ucierpiała od zasp śniegowych. 
20 grudnia lód ruszył na Dnieprze i uszkodził most 
w m. Mijaki o 40 wiorst od Odessy. W Odessie brak 
nafty; ceny jej potroiły się teraz. Zastój handlowy 
mocno czuć się tam daje; przewidują rychłe zwinięcie 
wielu tamtejszych domów handlowych.

— Dorpacki Uniwersytet uroczyście obchodził 
24 grudnia r. z. 74 letnią rocznicę swego istnienia.

— „Herold odeski" donosi, iż policja pilnie prze­
strzega, ażeby ochotnicy powracający z Serbji pod ża­
dnym pozorem nie nosili uniformu serbskiego.

— „Sudiebn: 'Wiest:'1 donosi, że w radzie państwa 
rozpoczęły się rozprawy nad środkami usunięcia zwłok 
w sądzeniu spraw w kassacyjnych departamentach 
senatu. Do udziału w sessjach wezwani zostali nie­
którzy senatorowie ogólnych departamentów.

— W dniu 5 grudnia r. z. na scenie Maryjskiego 
teatru miało miejsce pierwsze przedstawienie opery 
Czajkowskiego p. t. „Kowal Wakuła." Kompozytora 
przywołano kilka razy.

— Wiadomość z Tuły zapewnia, iż w dniu 30 gru­
dnia r. z. o godzinie 7-ej rano, na pociągu idącym 
z Riażska, około stacji Ferzikowo wszyscy pasażero­
wie wagonu klasy 2-ej, ulegli silnemu zagorzeniu. 
Gdyby pociąg cokolwiek był się opóźnił, w wagonie 
dowiezionoby na stację tylko trupy.

— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze!
Z powodu zwiększonego nakładu i trudności w uło­

żeniu pierwszej listy prenumeratorów, Nr 1 Nowin 
z dnia onegdajszego doręczony został niektórym pre- | 
numeratorom o kilka godzin później. Z tego powodu ' 
uważam sobie za obowiązek prosić cię, Sz. Redaktorze, 
o poinformowanie tych prenumeratorów którzy zapre­
numerowali Nowiny, że opóźnienie to nastąpiło wy­
jątkowo i niezależnie ode mnie, i że odtąd Nowiny 
ekspedjowane będą na miasto i na prowincję w Nie­
dzielę od godziny 12ej do 4ej po południu. Prenume­
ratorzy, którzyby po tym czasie otrzymali Nowiny, ra­
czą się z reklamacjami zwracać bezpośrednio do mnie.

Redaktor i Wydawca Nowin Erazm Piltz.

— (Art. na di) Szanowny Redaktorze! Należące 1 
się p. Lutoborskiej nauczycielce lekcji tańców w Wło­
cławku rs. 2 (wyraźnie dwa) a nie przyjęte przez nią 
we właściwym czasie (gdyż płaciłem) przesyłam tako- j 
we na pańskie ręce z przeznaczeniem na Instytut 
moralnie zaniedbanych dzieci. — Z uszanowaniem ! 
A’. Regulski, Urz. poczt, z Włocławka.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" i 
P. M. S. z pod Garwolina rs. 1 dla ubogiej wdowy ! 
z dziatkami, II. J. rs. 3 dla biednych.

— W miejsce powinszowań Noworocznych złożyli ’ 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" B. M. małżon- i 
kowie Hantke rs. 5 dla nędzy wyjątkowej, Meyer Le- ' 
opold z żoną Teklą rs. 3 na fundusz wpisowy dla stu- 1 
dentów.

— Egzekutorowie testamentu b. p. Majera Bersohn 
padają, niniejszeni do wiadomości publicznej, że z pomiędzy 
legatów dobroczynnych testamentem b. p. Majera BerSohn 
w dniu 10 maja 1872 r. zapisanych, przez J W. Ministra 
Spraw Wewnętrznych w dniu 30 stycznia 1874 r. za Nrem 
887 i JAV. Ministra Oświecenia w dniu 1 lutego 1875 r. za 
Nrem 1284 zatwierdzonych, przypadają w roku bieżącym do 
wypłaty:

a) Summa rs. 150 (rubli srebrem sto pięćdziesiąt), dla je­
dnego ze studentów wyznania Mojżeszowego, kształcącego się 
w Lniwersytecie Warszawskim na lekarza, dobrego' prowa­
dzenia się, okazującego chęć i zdolność do obranego zawodu.

b) Dwie summy 1° rs. 250. (Rubli dwieście pięćdziesiąt), 
jako procent od kapitału wieczystego rs. 5,000. ‘2° rs. 842 
/trzysta czterdzieści dwa), jako remanent z lat zeszłych. Obie 
etlinuiy przeznaczone na opłatę szkolną dla niezamożnych 
uczniów Gimnazjów Warszawskich (w 3/4 częściach wyznania 
"Mojżeszowego a w */< części innych wyznań), odznaczających 

W dniu 4 stycznia r. b., w kościele parafjalnym 
w Służewie, zawarty został związek małżeński pomię­
dzy Zygmuntem Zajewskim, Dyrektorem Osady Rolni­
czo-Rzemieślniczej Studzienice, synem Franciszka Za- 
jewekiego, i Pauliny z Skirgiełłów, obywateli guberni 
Suwalskiej, a Władysławą Dartłomiejewską, córką 
nieżyjących: Antoniego Bartłomiejewakiego, Urzędni­
ka Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i Sędziego 
Sądu Przysięgłych w Poznaniu, i Anieli z Dymińskich, 
pobłogosławiony przez brata panny-młodej ks. Bole­
sława Bartłomiejewskiego, Dyrektora Instytutu Mo­
ralnej Poprawy Dzieci w Mokotowie. —283—

22 W dniu 2 stycznia r. b. w synagodze przy uli­
cy Daniłowiczowskiej miejscowy kaznodzieja Dr. Cyl- 
kow pobłogosławił związek małżeński p. Henryka 
Nussbaum Dra Medycyny, syna Hilarego, Kuratora 
jednej z tutejszych dobroczynnych izraelskich instytu- 
cyj i Ewy z Tannenbaumów Nussbaum z panną Marją 
Majzner, córką Naftala, właściciela kilku znaczniej­
szych fabryk cukru w kraju i Marji z Festenstatów 
Majzner. Po ślubie całe grono weselne podejmowane 
było przez rodziców panny młodej ze staropolską go­
ścinnością, a ochocza zabawa przeciągnęła się do 5-tej 
rano. Szczęść Boże nowożeńcom. —386—
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— Poddanemu pruskiemu p. Augustowi Wilhelmo­
wi Z?.—Fortuna nie dopisała, nr. 16,000 na Kaukazką 
loterję i nr. 918,728 na pożyczkę państwa Ottomań- 
skiego" niewylosowane. Dodać winniśmy, iż Turecka 
pożyczka od lat kilku nie losuje sie, a za kupony nic 
dostać nie można.

Panu A. Cz. — Dla wiadomości Redakcji zechciej 
Pan podać nazwisko osób zamieszkałych przy ulicy 
Nizkiej.

— Pani Sle/'anji K. — Nr. 17914 — 31 i 7005—16 
premjowej Rossyjskiej pożyczki; Nr 25,676 Akcji 
drogi żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej, i Nr. 2638 
takiejże Bydgoskiej; Nr 16141 Listu Zastawnego Ga­
licyjskiego; Nr 30560 Listu Zastawnego m. Warszawy; 
Nr 7236 takiegoż Ziemskiego, Królestwa; Nr 91422 
Obligu Skarbu Królestwa; wreszcie Nr 918699 Turec­
kiej pożyczki, nie zostały wylosowane— tej ostatniej 
nareszcie nie był losowany i „Coupon de quinze 
francs" jak obecnie jest bezwartościowy.

— Panu Lizcjańoici liii...u. Ostatni Wykaz wylo­

sowanych w d. 15 grudnia r. z. listów Zastawnych Ga­
licyjskich Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego trzy­
krotnie został opublikowany w Gazecie Polskiej — 
patrz Nr 4 z r. b, — Losowanie odbywa się w pół­
rocznych terminach, dwa razy do roku — a Wypłaca 
kapitału, lub wymiana kuponów urzędownia tu 
w Warszawie dopełnianą jest w domu handlowym 
Leopolda Kronenberga z dopłatą przewyżki na gulde­
nach austryjackich. Publikacja z lat poprzednich po­
mieszczaną była w temźc piśmie co rok w miesiącach: 
lipcu i styczniu.

-|- W dniu dzisiejszymi.j. dnia 9stycznia r. b. odbyło za 
spokój duszy ś. p. Wilhelminy Frydrycha, h.dańiy klasgowej 
w Aleksandryjsko-Maryjskim Instytucie, Nabożeństwo żało­
bne w kościele Ś-tej Anny na Krakowskieni-Przedmieścin. o 
godzinie 10-ej z rana, na którem prócz siostry, znajdowali się 
Krewni, i Koleżanki zmarłej. —303—

-j- Dzisiaj t. j. dnia 9 Stycznia, jako wG-tą rocznicę śmier­
ci ś. p. Jana Łukaszewskiego, b. urzędnika Banku Pol­
skiego, odprawioną została Msza S-ta, w kościele S-go Krzy­
ża, o godz. 9-tej z rana, na której prócz pozostałej żony, 
i córki, obecni byli Krewni i Przyjaciele. —265—
f W dniu 1 stycznia r. b. zmarł po długich cierpieniach, 

Jan Gerber, obywatel miasta Płocka, przeżywszy lat Gl.
~ Stroskana córka po ś. p. Apolonji z Ęaczymskich Kalisz, 

zmarłej w dniu 2 stycznia 1877 r., opatrzonej SS. Sakramen­
tami, składa w imieniu własnem i nieobecnych dwóch sióstr 
podziękowanie Szanownemu Duchowieństwu i Osobom, które 
raczyły uczestniczyć w oddaniu ostatniej posługi chrześcijań­
skiej i przeprowadzeniu zwłok do grobu. —353—
f Pozostałe rodzeństwo po ś. p. Leonie Frankenstein, 

składa serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy się tak 
licznie zgromadzili dla oddania ostatniej posługi zmarłemu.

Wiadomości Polityczne,
Polityk zajmujący się k.westją wschodnią musi być 

przygotowanym na .wszelkie możebne emocje. Położe­
nie dzisiaj stosunków na wschodzie jest tego rodzaju, 
iż gdyby telegraf przyniósł wiadomość, że dyplomaci 
zerwali nagle konferencje i rozbiegli się na wszystkie 
strony, nie możnaby było jeszcze wątpić, czy następna 
depesza nie przyniesie wiadomości o zebraniu się kow- 
ferencji w drugim końcu Konstantynopola z wszelkie- 
mi nadziejami posiedzenia. Gzem bliżej wojny, tem o- 
porniej idzie ze stanowczem zerwaniem. Niewzruszo- 
ność nie jest wcale cechą dzisiejszej polityki i dla tego 
najgroźniejsza chwila nie wyklucza jeszcze możebno- 
ści korzystnej odmiany.

Z Pera 6. b. m. telegrafowano do „Koln. Ztg." iż peł­
nomocnicy sześciu mocarstw zebrać się mieli u jen. 
Ignatiewa w celu rozpatrzenia się, które punkta pro­
gramu za zgodą Rosyi złagodzićby się jeszcze dały. 
Podobno rezultat tego prywatnego posiedzenia nie był 
pomyślny dla Porty, (patrz tel.)

Turcy z swej strony składać się mają do zastoso­
wania łagodniejszych reform przez sześć lub dwana­
ście miesięcy na próbę, w którym to czasie Europa 
przyjęłaby na siebie rolę obserwatorki doradczej lub 
całkiem obojętnej. Z Berlina znowu do tej samej 
jeszcze gazety donoszą, że potwierdza się jakoby mo­
carstwa swój program znacznie zmodyfikowały; mię­
dzy innemi ma iię dopilnowanie reform odbyć na zwy­
kłej drodze, prawdopodobnie pod kontrolą konsulów.

„Presse" dowiaduje się z Konstantynopola, że za­
powiedziana na wczoraj konferencja miała wszelkie 
dane dojścia do skutku, i że nadto ża ostatnią uważać 
jej jeszcze nie można. Porta mimo wzdraganie się nie 
wytrzymała w bezwględnem zaprzeczaniu wszystkie­
mu do końca i dozwoliła wreszcie na dyskusyę nad 
swemi własnemi wnioskami. Prawdopodobnie wczo­
raj wypełniono tą dyskusyą część programu dzien­
nego.

WnioskiRossji a w części i pełnomocnika włoskiego, 
jak przeniesienie konferencyi do Wenecyi, uznanie 
ciągłości tychże, wywarcie nacisku na Poi tę — nie 
uzyskały uchwały mocarstw innych. Nie jest również 
prawdobodobnem, czy w razie zerwania dalszych obrad 
przyjdzie między mocarstwami do jakiego ostateczne­
go porozumienia się co do dalszych ewentualności. 
Każde mocarstwo usunie się wówczas, przyjmując po­
litykę odpowiadającą własnym interesom, i to zape­
wne będzie najkrytyczniejsza chwila w całym przebie­
gu akcyi wschodniej.

Telegram z Berlina pod datą 7 b. m. donosi, iż 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych utrzymują, że 
ostatnia odpowiedź Porty zależeć będzie &d rezultatu 
posłannictwa, z jakiem Odian-Effendi pojechał do 
kapitalistów Paryża i Londynu, — a więc nie spodzie­
wają się jeszcze, aby Porta mogła była tak prędke 
zdecydować się i dalej sprawę przewlekać będzie swe­
mi kontr propozycjami. Tymczasem z Paryża donoszą 
dzień wcześniej do „Koln. Ztg,“ że Odian Effendi 
miał już u lorda Derby posłuchanie w Londynie.



Emisaiyusz Porty miał wynieść bardzo dobre wraże­
nie z rozmowy z lordem i przekonać się o dobrem 
usposobieniu Anglii w razie zerwania układów. Jak 
się zdaje kwestja finansowa stała na drugim dopiero 
planie; zadaniem Odiana było raczej zbadać grunt 
i wywiedzieć się, czy Anglja z Rosją związaną zosta­
nie, czy tćż w danym razie swoich własnych interesów 
na wschodzie przedewszystkiem stróżować zechcc. 
W razie, gdyby rzeczywiście Odian-Effendi tak korzy­
stną wywiózł z Londynu opinie, spodziewaćby się na­
leżało, iż polityka uporu w Turcji wtórnie górę.

„Temps" zawsze na pogodę wróży i utrzymuje, że 
poniedziałkowa konferencja rozpocznie nowy szereg 
układów i wzajemnych ustępstw, zwłaszcza, że wszys­
cy pełnomocnicy bez wyjątku i bez względu na docinki 
opinii — według orzeczenia prezydenta Simona, otrzy­
mać mieli polecenie przedstawiania swoich żądań 
w jaknajumiarkowańszej formie.

Książę Orłów miał się wyrazić, iż Rossja pragnie 
pokoju, ale chciałaby z honorem wyjść z konferencji.

Zataigi Turcji z Rumunją wybuchłe całkiem nie na 
czasie, mają dość interesujący początek. Przed niedaw­
nym czasem wysłannik Porty czyniłrządowi rumuńskie­
mu propozycje i obietnice wielkich ustępstw w myśl 
memorjału rumuńskiego, jeżeliby Rumunja przyrze 
kła nie związywać się przeciw Turcji. Ks. Karol od­
rzucił propozycje i stanął bliżej po stronie Rossji.

Powiadają tedy, że Midat-pasza układając nowe 
ustawy umyślnie położył nacisk na lenne obowiązki 
niektórych prowincji i że w komentarzu swoim wyra­
źnie Rumunję wymienił, jako dotkniętą temi punkta­
mi. Czy zmysł polityczny Midata pozwolił mu na 
szukanie nowych waśni w chwili tak ważnej, trudno 
uwierzyć. Bodaj ta sprawa chociaż na pociskach not 
dyplomatycznych się zakończyła, a nie dokładała jesz­
cze innych ciężarów na przeładowaną szalę kwestji 
wschodniej.

Poseł turecki przy dworze francuzkim Sadyk-pasza 
powołanym został do Konstantynopola. Spodziewają 
się, że powierzoaą mu zostanie teka ministerjum dla 
spraw zewnętrznych.

Najświeższe wiadomości telegraficzne.
Bukareszt 8 stycznia.— Sturdza, minister robót pu­

blicznych, padał się do dymisji.
Paryż 8 stycznia. — Według ostatnich wiadomości 

Ajeneyi Havasa z Konstantynopola, zapewniają, że ro­
kowania będą się dalej ciągnąć i konferencja odbę­
dzie jeszcze kilka posiedzeń, zanim pełnomociicy mo­
carstw będą zmuszeni zerwać stosunki dyplomatyczne-

Berlin s stycznia. — Biuro Wolffa donosi z Kon­
stantynopol* pod dniem 7 stycznia: Delegaci europej­
scy zgromadzili się wczoraj wieczór u jon. Ignatiewa 
na pogadankę i uchwalili oświadczyć na jutrzejszej 
konferencji, że niezmiennie trzymają się swoich zamia­
rów i nie mogą nic więcej uczynić nad koncesje, które 
i tak daleko sięgają.

TELEGRAFY.
Warszawa, dnia 9go Stycznia.

New-York. 8-go.— Znowu 5 stanów meksykańskich 
poddało się Porfiorio Diazowi. Na dzień 28 b. m. 
rozpisane zostały nowe wybory na prezydenta za po­
mocą głosowania powszechnego.

Konstantynopol 7-go. — Wczoraj wieczorem dele­
gowani europejscy mieli naradę u Ignatiewa i posta­
nowili jak mówią, oświadczyć na konferencji jutrzej­
szej, że zamiary mocarstw nie uległy zmianie, że za­
tem pierwotny program utrzymują i niemogą uczynić 
już żadnych ustępstw po za granicami koncessyj do­
tąd udzielonych.

Konstantynopol 8-go.—Na dzisiejszem posiedzeniu, 
reprezentant Włoch Corti zbijał argumenta, rozwinię­
te w ciągu ostatniego posiedzenia przez Savfeta-pa- 
szę, Salisbury popierał Corti'ego. Pomimo to Turcy 
nie cofnęli swojej odmowy pewnych już wskazanych 
punktów, chociaż wzięli udział w rozprawach, roz­
poczętych nad kwestją rękojmi a zwłaszcza nad orga­
nizacją komissji międzynarodowej. Dalszy ciąg roz­
praw odłożono do środy. Sądzą tu powszechnie, że 
konferencja odbędzie jeszcze kilka (einige wenige) 
posiedzeń.

Zenilin 8-go Rosyjski dowódca dywizji pułkownik 
Mazeniow zawiadamia rozkazem dziennym o rozwią- 
zatiu dywizji i o swoim wyjeździe do Rosji we środę. 
Wynajęte już : ostały parostatki dla odesłania ochot­
ników rosyjskich z powrotem do domu. — Jenerał 
Czernajew' nie wraca już do Białogrodu. Znajdujące 
się tamże a należące do siebie rzeczy, kazał sprzedać 
przez licytację. W dolinie Morawy pomnażają forty­
fikacje i wzmacniają je. Po za Dcligradem na Vazani 
aż do Kruszewaczu tworzą nową obwarowaną linię 
obronną, która usiłuje zniweczyć wyzyskanie zdoby­
cia Duniszu. Paraczyn i Czuprya z szańcami przed 
mostowemi tworzą linię trzecią i czwartą.

Wiedeń 8-go — Wiadomość Polil. Corr, z Konstan­

tynopola: „widoki pomyślnego obrotu rzeczy nie po- i 
lepszyły się."

Porta uparcie odmawia nawet utworzenia komisji 
mtędzy-narodowej i podanego przez konferencję spo­
sobu mianowania gubernatorów Bośnii, Hercegowiny 
i Bulgarji, jakkolwiek konferencja zrzekła się wyma­
gania co do cofnięcia wojsk tureckich do twierdz i 
głównych miast tych prowincji. Igaątiew przemawiał 
za niemożliwością nowych ustępstw. Salisbury wyna­
jął parowiec Lloyda-Aquila.  _____________

imoi TrinnmTMTrTTMTUTiii iwaim iffunrirni hi bum tu ’i it iniii'BiwrTTWimvwr
— Dr Józef Poznański z Gostynina po powrocie z za­

granicy zamieszkał stale na Nalewkach pod Nr 35. 
Chorych przyjmuje do godziny lOej z rana i od 4 ej do 6ej 
popołudniu. __________  1-3—267—

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy lekarz
od 30 stu przeszło lat praktykujący. Ulica Chmielna 
Nr 18. — J. Bagieński. ’ 1-3-316 —

— Zakład Leczniczy specjalny dla chorób gardła- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjmu­
je chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4*/2 do 6ej po południu. Długa, 23, (gdzie Eldorado.)

1—12 -278- ‘

— Dr. Grodzki, Freta Nr 1, przyjmuje od godziny
9-ej do 11-ej zrana. 1—3—320
emu r iFHH'JHTrri im miwibmi im 'iM

— Dr. Ked. Bykowski — ulica Złota Nr. 23.
1-6-308— 

 
— Dr. Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­

ne weneryezne i uszne. Przyjmuje rano do 11-tej I 
i od 4-tej do 6-tej z południ*. Róg Senatorskiej i Bie­
lańskiej Nr 1 fi. —21217— 9—12

— Doktor M. Perlmutter, powrócił do Warszawy.
(1—1) —356—n—iii iiism" i"- urn-wrTr- , -

— Doktor Władysław Belkie, Ordynator kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu Śgo- i 
Łazarza. Krakowskie-Przedmieście Nr 10.— Przyj- | 
rnuje chorych od 4tej do 6tcj po południu. —372—

— Weterynarzowi mieszkającemu naTwardej Nr 1,
za trafae i dokładne leczenie, winien jestem wyraz 
wdzięczności.— Karol E*ier. 1—1—259—

— Gimnasta Wyrzykowski Daniol, Krtehmalna, 32, 
przyjmuje zobowiązsaianamieście. Tamżesą dtsprze- 
tlenia przyrządy gimnastyezne. 5 —6 — 21,727—

— W dzisiejszych ogłoszeniach mieści się Cennik 
ze składu bielizny gotowej Józefa Nathanblut. Sena­
torska Nr 22, wprost kościoła Śgo Antoniego. —286

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami ty fully cznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 1 I-tej i od 4-tej do 6-tej. — Krakowskie-Przedmie- 
icie Nr 14. 31—0—8571—

  

SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA
Ulica Miodowa Nr 3.

Przyjmują w odpowiednie kompleta. M. OlssewnM. 

— Nadzwyczaj dobrą herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład I. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 9—12 -21,902-
— ■■■■—■ ....................... . ...

— ffowoŃć, Wino krajowe, próby handlujący i
interesowani dla oceny jakości wyrobu znajdą w kan­
torze B. Korpaczewskiego. 1—3—321
—m—BMiim ■ Mnu»iwn!nwat«m—aie«a^—t

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Snkień" 
przez ośm uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet, (Plac Zielony Nr. 10), otworzyły się wakan- 
se, na które zapisywać się można codziennie.

3-6 -21729-

— Na mocy pozwolenia Władzy Edukacyjnej, jak 
i lat zeszłych tak i w tym roku przyjmuję na stół 
i mieszkanie panienki, uczęszczające do Gimnazjów 
Progimnazjów i Instytutu Muzycznego, lub tćż kształ­
cące się prywatnie, zapewniając im wszelką pomoc 
naukową i konwersację w języku francuzkim. Na żą­
danie mogą być udzielane lekcje muzyki na miejsco­
wym fortepjanie.

Ulica Mokotowska Nr 13, pierwsze piętro od frontu. 
Wiadomość od godziny 10 do 3 po południu, wyjąwszy 
niedziel i świąt Kazimiera Żulińska.

b. wychowanica Instytutu 
—21900-3-3 Aleksandryjsko-Maryjskiego.

— Kazimierz Paszkowicz, Obrońca przysięgły, po­
wrócił do Warszawy.—Sto-Jerska, Nr 24.

— Komitet Towarzystwa „Harmonia" ma zaszczyt 
podać do wiadomości, iż w przyszłą sobotę (dnia 1/13 
b. m.) będzie miał miejsce wieczór familijny dla Człon - 
ków Towarzystwa z ich rodzinami. —416 —

— W łaźni parowej na nowym Zje' Izie Naimskie- 
go przy uprzątaniu łaźni ogólnej, stary posługacz Wa­
lenty Kozłowski przyniósł do tamecznego Administra­
tora złoty pierścień z brylantami oznajmiając, „że przy 
zamiataniu w kącie izby łaziennej coś zabłyszczało 
z daleka i oto żółty pierścionek" takowy oddaje aby 
jak się kto zgłosi, powrócić.

Chwalebna ta uczciwość starego Walentego Ko­
złowskiego, tembardziej ucieszyła podpisanego Ad­
ministratora, że przed paru dniami zgłaszał się do 
niego przez żołnierza starszy pan oficer Źandarmerji, 
jakoby temuż kąpiąc się w łaźni miał się zsunąć 
z palca pierścionek podobny.

Prawy czyn starego posługacza Kozłowskiego jako 
dowód wierności podając do wiadomości, że i u nas 
nie zamiera uczciwość, zarazem obwieszczam, ażeby 
interesowany zgłosić się zechciał do mnie dla odbioru 
po usprawiedliwieniu swej własności.

—312— Konstanty Berejko.

— Ponieważ hurtowy skład herbaty U. Musikata 
przy ulicy Senatorskiej lir 16, przed nastąpić mającą 
opłatą cła w złocie, zaopatrzył się w wielkie zapasy 
herbaty przeto będzie w możności sprzedawania nadal 
wybornej herbaty po cenach niskich, dotychczasowych

2-3 -85 -

— Przepraszając niniejszem, iż na list podpost-
restante You loir c’est Pou voir, nie odpowiedziałem, 
nadmieniam, iż takowy odbywszy podróż z Warszawy 
do Krakowa i nazad w dzień Igo Stycziia dopiero do 
rąk mych doszedł. 1—1—237 

— Lekcje tańca pod Nr 726, róg Orlej i Leszno, 
udzielam. — 11. Puchalski. 6—6—20415— 

TEATR WIELKI.
Dziś: Straszny Dwór. Jutro: Trubadur.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Nitka jedwabiu.

Sta b powietrza.
Dziś rano ciepła st. 5,0, w południe ciepła 7 2 

Barometr: 756 (Odmiana.)
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. st. 7 e. 3. 

Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 8-go Stycznia 1877 roku

za 1 i. st. 
za 300 fr.
za 150 11 

Weksle.
Berlin A rist* z krótkim terminem (2 dni) 30f marek . . 
Londyn 3 mieś. — " ‘
Paryż 8 dni 
Wiedeń 8 dni

płacono
12045

816
9735

Z końcem giełd, 
żądana

120.75
8.18

97.60
97.80

Dopełnione transakcje.
‘120.52'/, - 60 

8.16
97 25
97 50

Wartość kuponów od listów zast. 18»/# nowych. 23",',, zastawnych m. Warszawy ser. I i li 13b'/» m. Lodzi 74’/. 
listów likwidacyjnych 411/, obligów skarb. 7<7» potyczki prem. lej emisji 243V» - 2ej sinisji 159% . ...

Papiory publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcyo i obllgacyo. Dopełń.- 

tranzake.
Z końcem giełdy.

żądano płacono żądano płaoono
Obligi Skarbowe rs. 100... -. Ake. wiol tow. Rob. kol. żel.
4% L zast. 3 okr. ser. i i 11 —. 9730 97 10 za rs. 125................—. 161.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże -łf-« 90.70 —. Ake. dr. żel.War.-W. rs 100 120.80

„ „ „ małe. —. 90.40 —, Ake. dr. żel. War.-B. rs. i Oj —. _
Listy zast. m. War. serji I —. 80. Ake. dr. żel. War.-Tcrespols. z*--

„ seni II —. 83 55 83 25 Ake dr. żel. Fubr.-Lódzkiej. •—. 101 100
Listy z. m. Lodzi serji 1 i 11 — . —. — . Ake. Banku Hand, w Warsz. 128
4°/0 Listy Likwidacyjne duże —. 79.80 79 30 Ake. Banku Dyskont, w War. —. 12< 125.

„ „ małe — 79 70 79.20 Ake. Banku Handl, w Łodzi —.
Bil. Banku Ces. ser. I. II i III —. 94.35 -T t Ake. War. Tow. nb. od ognia — —
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864 —. 197. Ake. War. Tow. fabr. cukru MM

,, „ z r. 186^ 188. Ake. T. fabr. cukru Józefów _
5% Listy zastaw, rossyjskie —W. 102. 101.75 Ake. T. Lilpop Itau i Loew. —. ■



Do Sklepów Stowarzyszenia
lekcje na godziny, 
korepetytor do

Senatorska Nr 22,

KANTOR BANKIERSKI

Dla zamiejscowych po

—290—2—3

Trabucillos Obstalunkowe 
po rs. 3 za 100 sztuk, 

przewyższają swą dobrocią bezwarunkowe 
wszystkie dotychczasowe w tei cenie.

Są do nabycia w składach
Leona Ś. Hassfeld

przy »bu rogach ulicy Marszałkowskiej.

od sztuki włącznie z portorją. ■**
Assekuracja od losowania odbywać sig mającego w dniu 3 (15) b. m. przyj­

mowaną będzie do dnia 2 (14) b. m. włącznie. 1 — 4 - 403

duży z meblami na 1-em piętrze, do wynajęcia 
każdego czasu przy ulicy Krzywe-Koło Nr li. 
, 1—1—405

Pralnia najdelikatniejszych tkanin
istniejąca od lat 10 pod firmą

KANTOR WEXLU 
Markusa Hartz, 

przeniesiony z placu Teatralnego Nr 8, na Se­
natorską Nr 20 (dom Kaftala). Wszelkie in­
teresu w zakres wekslarski wchodzące zała­
twia jak dawniej. 1—3—341

Wy żel Fonter 
przybłąkał się dnia 29 Grudiia r. z którego 
za udowodnieniem i zwrotem wszystkich kogi- 
tór, odebrać można przy ul^y Nowy Świat 
Nr 33, stróż wgkaże - 46-3-3

NA CZAS KARNAWAŁOWY 
znaczny ^.apaskoszulmęzkichzimowychj oxfor- 
fcowych, kretoiiowychkolorowyeh,kretonowych 

białych, webowych i dziecinnych pranych
POLECA:

Skład Bielizny Gotowej Józefa Nathanblut
Senatorska 22, wprost kościoła Ś go Antoniego. W nowotworzonej Restauracji 

przy ulicy Podwal Nr 24, ris ii vis składu 
Aptecznego, można dostać każdodziennie od 
godziny od 12 do 4, obiadów smacznych, 
zdrowych i tanich, bo po 20 kopiejek, z czem 
polecam się względom Szanownej Publiczności.

E. Wierzbicka.
1—3—359

’■przyjmuje do prania: Koronki, Friwolety, Blondyny, Firanki, Negliże wykwintne, Suknie lekkie 
rjarlatanowe, ptifeniowe, muślinowe i t. p., Kaszemiry i Alpagi, wszelkie materje białe, kolo- 
S’<xwe i czarne, wełniane i jedwabne, Atlasy wszelkich wyrobów (wyglądają po wypraniu jak 
lwu ’8), Szale tureckie, kaszmirowe i francuzkie i t. p., oprócz tego wywabiają się plamy z ubio­
rów czarnych i eiemnych. Zamówienia uskutecznia dokładnie, pośpiesznie i tanio!

Ulica Królewska Mr 13, dom narożny przy kościele Ewangelickim.

Reparacja Maszyn
wszelkiego rodzaju wykonywa spiesi- 

ńie, dokładnie i tanio 
FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
Jakóba Fajans w Warszawie 
Danielewiezowska Nr 619/20 (5).

Jest do sprzedania z* nizką cenę

Garnitur Mebli
kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół, sofa, gze- 
slong i fortepian. Ulica Bracka Nr 13, uTa- 
picera. —21925.-4—6

MAURYCEGO NELKEN
w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że assekuruje od losowań amortyzacyjnych bilety
•»% pożyczki preinjowej rossyjskiej obydwa emissji p«

Fam Towarzystwa TSSó 
„Union/1 

podaje do powszechnej wiadomości, iż wydala 
nowy gatunek wyborowych cygar 

„Trabucillos obstalunkowu" 
no rs. 3 za 100 sztuk,’ 

na wyłączny obstalunek składów

LEONA S. HASSFELD 
w Warszawie.

1—3—397

’ WozłWaj o godzinie 8-ęp wieczo- 
rpm,. w przejezdnie przez rogatki 

Pragskie, zgtihiom>ni został* zawiniątko, w któ, 
rem mieściły się książki szkolne. Łaskawy 
-znalazca raczy się zgłosić na ulicę Nowolipie 
Nr 39 do stróża, a odbierze sowita nagrodę.

. 1-1-42* '

Nagrody rs, 1.
: D. 6 Stycznia przy wyjściu z kościoła Ś-go Jó­

zefa, na. Krakowgkteni-Przedmieściu, lub w 
' przejściu ‘prżeCŚłrśki Plac, do5'Saskiego -Ogro­

du, zgubiono

Książkę do Nabożeństwa, 
nie nową, w oprawie safianowej bronzowojl 
na wierzchu óklądki' wytłoczony krzyż,'upni- 

, sza slet o oddanie jako dt**gą‘-pamiątkę, 'do 
| Redukcji Kurji-rą Codziennego, 1—1—421

Do odnajęcia każdej chwili

Mieszkanie
na 1-em piętrze, składające się z 5-u pokoi, 
przedpokoju i oddzielnej kuchni, przy ulicy 
Leszno nad sklepem Krupeekiego Nr 2, za 
eenę nader przystępny. Bliższą wiadomość 
powziąść można na miejscu lub przy ulicy 
Leszno Nr 10 na pierwszem piotrze.

ŚLIWEK
węgierskich tunt kop. 10, iranczzkieh funt 
kop 13, orzechów włoskich funt kop. 10, tu­
reckich funt kop. 12, nadszedł znaczny tran­
sport Biorąeym w większjch ilościach, od- 
•tępuje rabat.- Tamże są powidła węgierskie 
ałodkie, gruizki, orzechy amerykańskie. Sprze­
daż odbyaa się każdodzienni*. Ulica Biało - 
nkórnieza Nr 4, zMarjeueztadu lub od Zjnpza.

__________________________ -185-2-6
We Czwartek dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 

1876/8 r.
Danym bgdzie

BAL MASKOWY
przy ulicy Podwal Nr 44.

1—3—425 Ml. Ciine.

IZ kolejowe z krętonu irancuzkiego, prane, ooznaezsf\.0SZUI6 Acia w uszyciu staranneia bardzo wykończeniem.
.W — •** n A. Ł óc.rnł m n m« t lenn Ktk

Koszule
• |x i płócienne i webowe prano Szlązkie* Bielefeldzkie i Hollender 

■ xOSZUie side, odznaczające się bardzo akuratną robotą.
Cena pół tuzina rs. 19 do rs 36

■Koszule męskie z angielskiego Oksfortu w de­
seniach najmodniejszych.

lZr\C7iiSo dla chłopców, białe kretonowe prane, różnej miary, zwebowemi gor- 
f\C'SZL!iC sami, kołnierzami i mankietami.

Cena pół tuzina rs. 8 kop. 10.
IZrif enni/ męzlae, płócienne, webowe, barchanowe, rypsowc, dymkowe białe, 

®Ony kolorowe, odznaczające się bardzo eleganckim krojem,
Cena pół tuzina od rs. 7 kop: 50

Powv łszy okład otrzymał wielki wybór cienkich webowych poczwórnych 

Mankietów „ , Kołnierzyków najświeższych deseniach.
ty . najmodniejsze, Kaftaniki, Kalesony wełniane, krepowe, jedwab-
łvraW3ty ń<b trykotowe. Kaftaniki zdrowia „Crćpe de Santó.“

Prayimuia s ’2 óbetalucki na wszelką Bielizno i całe wyprawy 
męzkia tak a ur&a* neS°» Jak ‘ powierzonego materjału, która wykony­
wają stę starannie >’ w Jak Najkrótszym czasie, po cenach najprzystęp 
nłetsweh.—Pow-rż^zi t^eliZha sprzedaje się również na sztuki.

c E r‘ ST A E E. 1- 6 — 285 —

BLINY
w Restauracji Bouquerell, hotelu Europejskie­
go co Niedziela i Czwartek, będą przysposo­
bione przez Kucharzą specjalistę umyślni* 
w tym eelu z Petersburga sprowadzonego.

1—1—369

Andrzej Witecki,
Pianista, przyjmuje wszelkie zamówienia na 
wieczory tańcując# w Warszawie i aa pro­
wincji. Wązki Dunaj Nr 8. nowy, 3 piętro.

-104—2-3

nadeszły 
z Węgier 

Wyborowe Powidła 
a z Bordeaux 

Śliwki Imperiales.
________ ________ -22085 - 3-0

Je3t do sprzedania pod dogodnemi 
warunkami 

KAWIARNIA, 
w rynku Starego miasta p d Nr 18. Wiado­
mość na miejscu. 3 -3 — 157 —

Z pewrdu wyjftzlu 
JEST DO SPa< EDA5HA 
Maszyna

lepsionego sjtUmu
Ulica Bracka Nr 7-my, frontowymi 

schodami. Drugie piętro drzwi na lewe. 
2-1 -221-

."Tmir i ir«iiiiiiiiimiiiiiBimili iii iii m 
Do KAięgarai i Składa Obrazów Alten­

berga i Robitschka Krakowskie-Przed­
mieście Nr 41 w Warszawie, potrzebni eą 

zaraz : : '
INTROLIGATOR i SŁUŻĄCY do using 

sklepowych. Wiadomość na m ejsci 
- 215- 3' 3

jtre 1, od 
. _ . . . lÓ—2—3

Była Uczennica Instytutu 
■ Aleksandryjsko-Maryjskiego, 
I otrzymawszy pozwolenie od Władzy wyższej, 
I na otwa.-e?# Szkcły prywatnej żeńskiej, ma 
, zajtczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i 

Oriokunów, żł przyjmuj* Uczennice tak przy- 
i chodui# jak i stałe, a na żądanie może być 

udzielana lekcja muzyki. Ulica Chmielna Nr 
46 doau, mieiżkania 19. —21981—2—2

PODZIĘKOWANIE I Nauczycielka
im r * nr iii t muzjki, posiadająca wyższy patent Instytutu

dla Szanownej Publiczności Warszawskiej. iK?xuSVkx,.,.:?.rr-T"'
*• U ; Chłopców, w zatniaa za l#keje muz

Dziękuję Szanownej Publiczności za względy, któromi mnie dotychczas zaszczycała, da- ' Żórawia Nr 27, ofineya praw*, pif
rżąc mnie swojem zaufaniem, oceniając starania nioje w dostarczaniu Jej towaru wyborowego, godziny 12 do 1 w południe.—2201 
eleganckiego i dobrego i taniej jak wszędzie. Dziś mogę tylko zapewnić, że Magazyn mój : ----------------- -------------------- -
został zaopatrzony na karnawałową porę Ar najwykrrintniejsze UBIORY MęZKlE jako to: 
Garnitury Frakowe i Garnitury Tużurkowe, a inne Garderoby są w zapasie 1

Z uszanowaniem

POWIDŁA |
Węgierskie słodkie

Otrzymał Handel |

Braci WW
i Sprzedaż uskutecznia się na pojedyń- Z 
i cz» funty oraz na pudy i całe beczki. Z 
i 11—0—20922 Z

KANT OR Wiedeńska Orkiestra 

Władysława teohn & Comp.
przem^ióny został lub skrzypce z fortepianem. Airessa Orkie-

* na ulico Mars załkowską Nr 19. etra Damska, Kugler, Poste reetante
& —290—2—3 1 w Warszawie. 2—3 — 143 w-

kolu.fowe z kretonu franeuzkiego, prane, odznaczające się akuratno-

' Car's pół tuzina rs. 1O kóp. 50.
kretonowe białe prane, z cienkiemi webowemi gorsami, bardzo staran­
nie uszyte z mankietami poczwórnemi.

Cena pół tuzina rs. li kop 40.
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;joooooooooocx>o©®cooGo©<x)ooooooooaoooaoaooog
;< Młyn Parowy Kośmmek |
O Utrzymujący skład kommisowy produktów swoich w domu handlowym A. Ne- Q 
1J pros w Warszawie ulica Daniłowiczowska Nr 8, zawiadamia niniejszem PP. Pie- Q 
□ karzy i Składników, że worki z mąką Nr 00 stale oznacza ezerwonemi, a Nr 1 zie- Q 
lj lonemi kartkami; oprócz tego każdy worek zaopatruje u góry w plombę, wyraźnie l'l 
) uwydatniająca na jednej stronie stempel młyna,a na drugiej gatuaek mąki, jaki wo- Q 
3 rek zawiera. Otóż zdarza się, że mąka pochodząca z innych młynów, ezy umyślnie I! I 

111 ezy nieumyślnie, 'oznaczoną bywa tego samego rodzaju kartkami, tak podobnemi, że I' l 
1 pozór ten, bez obejrzenia plomby łatwo omylić może. Z tego więc powodu, raczą PP. Q 
1 Kupujący dokładną zwracać uwagę nie tylko na same kartki, ale przedewszystkiem Q 
1 także na plomby i na sam gatunek mąki, dla upewnienia się, czy żądana mąka rze- Q

l ezywiście z Młyna Parowego Rosminek pochodzi.______1—3_ —

jjsg** Ważne dla Młodzieży i Pensjonarek.
Nowo wynalezione-^®J^F’nader praktyczne

PARYZKIE PIÓRKIKI METALOWE,
mało miejsca zajmujące a trwałe, 

znajdują się 

w Składzie Niciarskim, ul. Hr. Berga Nr Ił. 
-415—1—3

w Bostonie.

Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawi* Wiedeńskiej 
zagrodzony

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI glans
do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zatoeowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
*ię w 2 gatunkach.—A) Czarny od zwykłego obówia i wyrobów siedlarslneh. B) 
Branżowy do skór i obuwia ze złociste bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
». A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 ped „Słoniem,“ gdzie sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r. ___
97-0-18361- HAUTHAWAY * SONS.

TRAS RYBI z BERGENi

żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony 
zalecany z niezawodnym skutkiem w chorobach skrufulicznyoh 1 piessiowyeh, otrzymuje ciągi* 

SM Material Aitnuci 
LUDWIKA SPIESS i SYNA

P'iac Teutralssy Mr 4G4/S. obok kościoła Św Andrzeja
22—0 t takowy sprzedaj© we flaszkach opatrzonych urmą składu 17892

ft Ma honor podać do wiadomości, iż czyniąc'zadosyć wszechstronnym żądaniom ft 
M Szanownej Publiczności, przygotowała assortyment

S Wyrobów Srebrnych 84 próby A 
ft] jako to: łyżek, noży, wideicy, łyżeczek do kawy, lichtarzy, cukiernie, imbryków, [A 

papierośnic, zapalniczek i t. p.. które odtąd bezprzestannie fabrykować będzie i ta- L* 
At kowe r.zem z jej Wyrobami platerowanezni na miedzi i na nowcm srebrze Lft 
▼j snrzedawanemi bęaą w magazynach fabrykiistnięjąeych: **" " * ,"1**
^4 Nr 477 (7) w domu W go K. Bogk i na Kral

Nr 442 (71), w domu W-go Cange. i

i

I

Sprzedaje się z powodu wyjazdu:

Dorożka, Sanki, Konie, Cho- 
monta, Ubranie i Skrzynia 

do owsa.
Złota Nr 43. —318—2—2

Rsr. 2,450,
lub połowa tej sumy, żądaną jest na spłatę, 
na 1 szy numer hypoteki po Towarzystwie, i 
na dom murowany dwupiętrowy. Wiadomość ' 
przy ulicy S-to Jerskiej Nr 24, na 2 piętrze > 
przez ganek, mieszkania Nr 10, od godz. 2 ' 
do 4 po południu. —118—3—3 i

Księgarnia i Skład lut

przy
KOWALSKIEGO,

ulicy Nowy-Świat
Księgarnia dostarcza wszelkie książki, nuty muzyczne, Atlasy, Karty jeo- 

graficzne, globusy i Ł d. ogłaszane tak w jei. jak w jakichkolwiek innych katalogach. 
Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma perjedyczne krajowe i zagranicz­
ne. Dla udogodnienia prędszej i regularniejszej ekspedycji wyseła prenumeratorom z pro­
wincji każdy numer łub zeszyt pisma w dniu otrzymania go z redakcji lub z zagranicy. Nie 
małą też ulgę dla prenumeratorów etanowi to, gdy mając kilka pi«m zaprenumerować, spro­
wadza je z jednego miejsca, tym bowiem sposobem unika zbyt rozległej korrespondenoji, i 
skutkiem tego, zbytecznych reklam.

Księgarnia powyższa podejmując się ekspedycji wszelkich pism,nastręcza 
tern samem Prenumeratorom Ścisłą i doświadczeniem nabytą akuratnosć.

Żądający z bliższych gubemji książek lub nut za rs. 5, z wyjątkiem książek prenu- 
meracyjaych. w cenie zniżonych i szkolnych, oraz kalendarzy, kosztów przesyłki nie po­
noszą.

Znajdujący się przy księgarni Skład Nut, zaopatrzony jest w muzykalja wszelkiego 
rodzaju. Na prowincję podejmuje się wysełać nuty według załączonego wy­
boru. który dokonany będzie z największą starannością i z pewnością zado- 
wolni żądających. Uprasza się tylko o wymienia rodzaju kompozycji o stosunkowej tru­
dności. Gdyby zaś niektóre kompozycje, nie odpowiadały'potrzebie wypisującego, księgar­
nia zamieni takowe na inne, jeżeli w eiągu dwóch tygodni od daty wysłania w dobrym sta­
nie zwrócone będą.

Katalogi wysełają się bezpłatnie. Ekspedycja wszelka uskutecznia się od­
wrotną pocztą— — 20761 —

OGŁOSZENIE.
SffljmSMPiJSH R0SL1MA

Tysiące osób piękność swych włosów za­
wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­
ślinnej Chinino glyeerynowej pomadzie, z szwaj­
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona 
pomada wypróbowaną została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest pr.:ez pro - 
fessoia chemji przy sądzie okręgowym w Wie­
dniu Pana Kleezyńskiego i dozwolona przez 
władzę lekarską w Moskwie.

W ostatnich czasach użycie takewej wielkie 
miało powodzenie.

Przyczynia się ona przez swą własność foniczną do większego wzmacniania i porestn 
włosów, tapobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni włosy od wypadania, nadająo 

im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdo­
bą najwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.
Pomada Pasta Eugenie

s

Powyższa Pomada 
ma ię zadziwiającą wła­
sność, że po krótkła- 
ezasie jej użycia; plaim 
my, liszaje, piegi, opa- 
rzelizna znikają, z twa­
rzy—skutek pewny.— 
Kolor twarzy staje się 
czystym, białym sło­
wem przybiera świe­
żość imłodzieńczą gład­
kość.

Głównie służy dla
Na każdym słoiku pomady do włosów, oraz . ,OTV

fabryczna wyobrażająca kupidyna i podpis wynalazczymi Berthy Ries, na co 
przy kupnie uprasza się o zwrócenie uwagi.

. PS. Pasta Egenia jest użyteczną i dla tych, którzy choć nie podlegają 
wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży 
kolor twarzy.

Pomada z Morskich Muszli do rąk (de Coquille),
Ta pomada jest chemicznie przysposobioną tak, iż po 

jej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkości i białości, ja­
kiej ani gliceryna, ani Ćold-Cream tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy c;ągłym użyciu do późnego wie­
ku.—Cena za słoik rs. 1 kopiejek 30, z dołączeniem o- 
pisu użycia.

SPECJALNA FARBA DO WŁOSÓW RIES’A

osób pragnących mieć 
płeć białą delikatną. 
Za skuteczne działanie 
poręcza wynalazczym, 
jak równie piśmienna 
rekomendacja profes- 
sora chemji Pana Kle- 
czyńskiego, oraz po­
zwolenie władzy lekar­
skiej.

Oena za słoik rs. 
Ikop. 60; z dołą­
czeniem opisu u- 
życia.

Pasty Eugenie, jest marka

NIGRITINE YŹGĆTALE.
Farbująca siwe włosy na kolory, eiemnoszatyn i czarne; zaraz po jednorazowem uży­

ciu Cs la minutę). Posiada tę zaletę, że po ufarbowaniu włosy nie tracą koloru w eiągu 6-u, 
tygodni, który zawsze wychodzi czysto naturalny, nie wpadając w barwę zieloną lub rudą 
jak to często ma miejsce przy innych podobnych farbach.—Cena za pudełko rs. 3.

BALSAM T0KAJ8KI z fabryki Ries’a
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry.— 

Cesia za słoik kop. 60.
Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę, u

ALEKSANDRA KOCHA
Perfamerja, pray ulicy ^Towo-jSeiiatorskiej Wr 4.

ozaz nn prowincji u Aleksandra Krugera w grodzi, w Magazynie Mód 21, D. Poznań­
skiej w Kaliszu, Nr 13— w Mińsku Gubernjalnrm u Fryzjera Szykowskiego w do­
mu pana Nowickiego na placu Sobornym i u H. FRXCKA v'Radomiu. — 20228 —

^
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euzki), 1
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Skład Futer
ma FffiZiSMii

Od 11-12.

1 Matuszewski.Od 1 — 2.

- 3

3

3

5-6.Od

C«dxi«nnie

Wydawcy fig»ł»g «S>eb®th»er.

Patra Dodatek®

ka­
to­
do-

samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po- 
jl zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­

stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz

o domach prywatnych i w mieszkaniu własnem, 
ulie Bielańskiej i Dsnielewiezowskiej Nr 8 nowy

Od 2

Od

■Krakowskie-Przedmieście Nr 36,« 
wprost Saskiego Placu. 

—2110—43—0

FOTOGRAFJA 
SACHOWICZA 

Artysty Malarza Miniatur,
Krakow.- Przedm. Nr 407, obok kościoła Św. Krzyża.

Za 12 Portretów Biletowych od r<2do 5. Za 12
Portr. Gąbin od rs. 6 do rs. 15. 7—12—20064—

Lekcje Tańców 
udzielam po domach 
przy roguulie Bielańskiej i banielewiezowskiej .. 
2-gio piętro od frontu. R. CHRONOWSKI. 

5-6 — 21837 —

Zajmują się w 
ea io—u.

©a 11—12.

Zaopatrzony na obecną po­
rę w ubrania Futrzane, tak 
damskie jak i męzkie, w faso­
nach najnowszych, oraz 
w garnitury, jzko to: Mufki, 
Kołnierze i Kapelusze futrem 
przybrane.

Ceny umiarkowane.
4-6 — 21775 —

SKŁAD
~ FORTEPIANÓW

Krajowych i Zagranicznych

Agenta sprzedaży Książek Ruskich.
Bednarska, Ar 18.

Prenumerata rnskicu Gazet i Pism Codziennycli na r. 1811 
Kantor otwarty od 8—10 rano i od 4 — 9 wieczorem, co­

dziennie, nie wyłączając i świąt. . 18—20—21294

Ostrygi Ostondzkie
NATIVE

nadchodzą stała do Handlu 

Ignacego Łijęwskiego i S-ki. 
wprost Ś-gr0 Krzyia.

24—0—19924

KANTOR WEKSLU

Maksa Elbaum
Krakowskie-Przedmieście Nr 59.

Assekuruje Pożyczki Premiowe tak I-szej jak 
Il-giej Emissji. 

po kop. 30.
Zlecenia z prowincji odwrotną pocz­

tą załatwia.
5—6 — 22020 —

Nauka Kroju Sukień
lajeelniejszym wykładem praktycznym, odbywa się codziennie 
v moim Zakładzie, przy ulicy WIDOK Nr 16.

Specjalistka kroju, L. Hemie.
— 14888 —

ZAKŁAD

WiPortriM 
v HutBlu Saskim,

poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hotelu 
Saskiego przyjmuje.   —17869—49—0

MOWO OTWORZONA.
Pralnia bielizny „Konkurencja,•'
Przyjmuje wszelką bieliznę do prania, za prędkie i pięk­

ne wykończenie ręczy.
Ulica Wielka Nr 13 nowy, dom W-go Rychłow«kiego.
Tamże przyjmują się suknie lekkie wieczorowe do pran'a. 

Ceny umiarkowane. 5—6 — 2 810 —

Masłu dworskie.
bez soli, bardzo smaczne i codzień świeże, oraz solone jest 

do nabycia po cenach zniżonych,
w Sklepie Pieczywa, ulica Nowy-Świat Nr 19 nowy. 

5-5 — 22046 —

Osoby poszukujące Guwernantek An­
gielek (posiadających dokładnie język fran- 

Francuzek muzykalnych i Bon, jako też 
Anglików, zechcą się zgłjsić do

Biura Fontowicz.
Hotel Bazar w Poznania.
4-6 — 21864 —

NOWOUTWORZONA
PRACOWNIA KWIATÓW 

Gabryeli Frey.
Przy ulicy Grzybowskiej Nr 9, na 1-m piętrze.

Wyrabia podług modeli Paryiaich Kwiaty, któ­
re sprzedaje tak w większych partiach jak i deta­
licznie, pó cenach umiarkowanych, oraz przyj­
muje wszelkie zamówienia w zakres pracowni wcho­
dzące. 6 -6—20372

Kantor Przewozowy

A. WMi i Sgólta 
Trębacka Nr 11, obok Hotelu Angiel­

skiego, trudni się:
a) Zabieraniem wszelkich towarów, pakunków i cię­

żarów ze wszystkich punktów miasta Warszawy i Przed­
mieścia Pragi i przewożeniem ich do kolei z dopełnieniem 
ekspedycji do stacji przez interesantów wskazanych.

b) Przyjmowaniem kuponów od listów frachtowych i 
odbieraniem towarów ze wszystkich magazynów kolejowych 
lub z innych składów, oraz rozwózką takowych towarów do 
miejsc oznaczonych.

c) Assekuraeją towarów.
d) Wysyłką towarów na wszystkie trakty boczne.
e) Przeprowadzką, mając odpowiednie do tego wozy 

ressorowe.
f) Opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepia­

nów i t p.
g) Wszelkiemi zleceniami tak od osób w Warsza­

wie jak i na prowincji zamieszkałych. 9—12 — 17512 —

ZfflM PffiPBI
i Fabryka wytłaczanych Pieczątek gumowanych,

egzystujące pod firmą

Ludomira Makowskiego, 
przy uliey Krak.-Przedmie‘c.’e Nr 63, wprost Res. ®byw., 
prowadzone są bez pi-zerwy przez pozostałą po tymże s. p. 
Makowskim wdowę, która niniejszem mn zaszczyt zapewnić, 
że wszelkie roboty w zakres, Zakładu pieezętarskiego wcho­
dzące, tak dla Władz Rządowych, jak i dla osób prywat­
nych, jak najakuratnicj i w terminie żądanym przez osoby 
wysoko w tym fachu uzdolnione, wykonywaną będą

Tamże potrzebny chłopiec do nauki liczący lat 13—J4.

Klotylda z Styfich Makowska.
2—3—21248

nr nnn TTfnntT partję Węgli kamień
W II 1/fi 1 * V nyeh w dobrj-m gatun- 

/ I i I i ■< V ku kcstkow-veh czy-
l ll M I I styeh, bez nrału, ja-

w LU UUU U.U11U 1 j kich tylko na Szlązku
wszyscy, nawet właściciele kopalń do użytku do­

mowego używają, wypadkowo tylko zakupiłem i w składach 
moich są do nabycia, za korzec z odstawą po kop. 70. 
Biorąoym eałemi wagonami każdodziennie uadcbodzącemi bez 
odstawy po kop. 60. Wszystkie inne gatunki węgli 
jniennych grubych najlepszych szlązkieh i z własnej 
pani ,..'an,1 jak również i drzewo opałowe, po cenach 
tyehezasowych.

6-0 - 2-671 - F. Łapiński.

Lecznica Druga 
Dla przychodzących chorych, 

Ulica Senatorska lir 6 dcm Rezlera.
się w niej następujące lekarze:

~ Codziennie Dr J. Kramsztyk chorobami 
wewnętrznemi.
Codziennie Dr £?. Kramsztyk, Ordynator Kli­
niki Ocznej przy Uniwersytecie, chorobami 
oczów.
W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba­
mi uszów.

Sennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
ego Łazarza, chorobami weneryczne- 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 

wyłącznie dla kobiet.
Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).
Codziennie Dr. S. Kondratowicz, choroba­
mi kobiet.

Codziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością.
Codziennie Dr S. Wojno, ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
sewnętrznemi czyli chirurgicznemi i zę­
bów
Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro 
bami wewnętrznemi

od 3—4 szczepienie ospy ochronnej. 
Bileti wejścia 25 kopiejek. 11—0—11088

Uczniowie, przygotowujący się do e- 
gzaminu dla pozyskania praw 3-go 
rzędu, przy.odbywanlupowinności woj­

skowej. zapisywać się mogą na drugie półrocze roku szkol­
nego, codziennie w Kanceliarji Zakładu Naukowego, 
przy ulicy Leszno Nr 25, od godziny 9 do 1 rano i od 
4 do 7 po potudniu, począwszy od dnia 30 Grudnia (1 Stycz­
nia) 1876/7 roku 5-12 —22011 —

® -Tww K- barchanowa na stoły O
& ?S I ■ * fort«Piany> posadź- @
s'iii i

S przemakalaa dla, dzie- A
-K H rH chodniki, dywani- @
H / ■ ki i patarafki cerato- a
® .111 g

rach na pokrycie mebli, w wyboro- ®

Swvm g-.tnnku, najtaniej w Składzie Seweryna @ 
Mazur i S-ki, w Pałacu Blanka obok Ratusza. ©

6—0—20857 ®

Wamawskiego*4 Plac Teatralny Nr 478 (nowy 5). ""’iSóimeKO kuana-ta 28 ReiaOTMt (9 Jlm-anm 1R76/7 r.
Wadaktor Wacław Bqjtftumowx- ...............   ' ------ -------------------------- ---------------------------- - ----------------------

Zakład Fotograficzny 

MIECZKOWSKIEGO, 
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 1 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
W t,---"-------------- •- J----------- S~ • __

wię!

wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, ri­
bo wiem wiadomo jest z doświadczenia, że o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania s.ę 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak­
ter posępny. —10074—70—O

D06C



DODATEKao KDRMA WJfflSZATOM I=" 6.
Dnia 9 Stycznia 1877 roku. Dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 187617 roku.Wtorek;

STAREGO i ROWEM TESTAMENTU,

wyszedł z druku zeszyt 64-ty, t. j. ostatni dzieła podtytułem:

PISMO ŚWIĘTE
podług tefcstu łacińskiego wulgaty 

przekład

Ks. Jakóba Wujka, 
zatwierdzony przez Stolicę Apostolską 

z komentarzem i objaśnieniami podług J. Er. Allioli, 
zaaprobowany przez Konsystorz Archidyecezji Warszawskiej

Jedyna pod względem przepychu edycja 
ozdobiona 230 wielkiemi illustracjami r 

GUSTAWA DORE
Cena całego dzieła składającego się z dwóch wielkich tomów (in folio) 266 arkuszy, 

wynosi Rs. 32.
W oprawie w płótno angielskie czarne, z ozdobnemi „wyciskami i złoconem 

brzegami w futerale, Rs. 42.
W oprawie w płótno angielskie czerwone, Rs. 44.
W oprawie w skóro kozłową czarną z ozdobnemi wyciskami i złoeonemi brze- 

■gami w futerale, Rs. 46.
W oprawie w skórę czerwoną w futerale, Rs. 48.
Za przesyłkę poczta obu tomów dopłaca się, Rs. 4. e

Okładki do oprawiania tego dzieła:
Z płótna angielskiego czarnego z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu Rs. 2 

kop. 50, czyli do obu tomów Rs. 5.
Z płótę a angielskiego czerwonego, z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu rs 

3, czyli do Obu tomów Rs. 6. , —
Ze skóry kozłowej czarnej z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu Rs. 4, 

ezyli do obu tomów, Rs. 8. . , , ± _
Ze skóry kozłowej czerwonej z ozdobnemi wyciskami do każdego tomu, Rs. 4 

kop. 50, czyli do obu tomów Rs. 9.
Za przesyłkę poczta dolicza się do jednej okładki kop. 50, ezyli za przesyłkę okła­

dek do obu tomów Rs. 1.

Michał Glucksberg.
Księgarz i Wydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.

5—0 — 13248 —

PRENUMERATĘ
NA WSZYSTKIE

PISMA PERIODYCZNE 
krajowe I zagraniczne, 

przyjmuje: 

Księgarnia i Skład Nut 
ADOLFA KOWALSKIEGO, 

przy Ulicy Nwy^Świat Nr 39 nowy.
Na prowincję ekspedjuje Księgarnia odwro­

tną pocztą.____________ -21072-4-6 ____
■*** OPUŚCIŁ PRASSĘ 'W 

kiimiiiz PKHUim 
na r. 1877. Cena kop. 30.

Dla każdego nabywcy dodane jest 
Premjum, „Marja“ powieść A. Malczew­

skiego, 
oraz zawiadomienie u rozdawnictwie Premji 

Kalendarza ża rok 1876. —20826
Syndycy tymczasowi massy upadłości

Chaima Kanelbauma.
Na zasadzie art. 502 K. H. wzywają wszy­

stkich wierzycieli upadłego Kanelbauma, aże­
by się w ciągu dni 40 od daty tego ogłosze­
nia, stawili osobiście lub przez pełnomocników 
przed Syndykami massy upadłości i oświad­
czyli z jakiego tytułu i co do jakiej summy 
są wierzycielami, oraz aby tytuły swych wie­
rzytelności złożyli w Kaneellarji Sądu Han­
dlowego w Warszawie w Wydziale upadłości. 
Warszawa d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1876/7 r.

Gustaw Żurkowskl. 
Dawid Perl.

_______________________ -381-1-1 

Nauczycielka 
posiadająca gruntownie ięzyk polski, russki, 
francuzki i niemiecki z konwersacją, poszu­
kuje demi-plaće. Wiadomość w Rekomenda­
cji P. Stóingraeber ulica Daniłowiezowska 
Nr 8.___________________ —383—1—1

S NAUCZYCIELKA
_ąca gruntownie i mówiąca płynnie 

językiem franeuzkim i niemieckim, pracująca 
przeszło 20 lat w tym zawodzie, życzy sobie 
udzielać lekcje na godziny, za cenę umiarko­
waną. Bliższa wiadomość od 2 do 5 przy 
Ulicy Zakroczymskiej, pod Nr 5, 3-cie piętro, 
mieszkania Nr 9. —355—1—3

W Sądzie Okręgowym Warszawskim Wy­
działu IV w dniu 3 (15) Stycznia r. b. o go­
dzinie 11-ej rano sprzedane zostaną w drodze 
działów przez publiczną licytację

Dobra ZioKlie
Dembe-Wielkie i.kolonje Dembe Wiel­
kie, położone w powiecie Nowo-Mińskiin 
Warszawskiej gubernji. Licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 20,842 k. 82, a wadjum wy­
nosi rs. 3000. Warunki sprzedaży przejrzeć 
oraz bliższe objaśnienia powziąść t,można 
w kaneellarji kierującego sprzedażą Adwoka­
ta Przysięgłego Leona Aloizego Rotwonda 
ulica Śto-Jerska Nr 24, oraz w kaneellarji 
Adwokata Przysięgłego Ksawerego Chra- 
szczewskiego ulica Długa Nr 21.

Leon Ałoizy Rotwand
Adwokat_^z^sięgłj\

STANOJ A 
d!a Uczniów.

Wdowa po Urzędniku, mając upoważnienie 
od Rządu, oraz mieszkając w blizkości Szkoły 
Realnej i innych Szkół, przyjmuje Uczniów na 
stancję, oraz Chłopczyków dła przysposobie­
nia ich do Szkół za umiarkowanem wynagro­
dzeniem. Zapewnia się troskliwa opieka, wszel­
kie wygody, obszerne mieszkanie i korrepety- 
cje; dla życzących Fortepjan w miejscu. Uli­
ca Gołębia Nr 7. Wiadomość u Stróża. 
______* —315—1—2

OSOBA
płci żeńskiej, niemłoda, któraby mogła poży­
czyć rs. 300 na spłaty, miesięczne, za procent 
mogłaby mieć stół i mieszkanie,—z nadmienie­
niem, że ta osoba musiałaby zająć się gospo­
darstwem domowem, gdyż poszukujący lest 
człowiekiem samotnym i bardzo często Wyjeż­
dża w drogę. Adresa proszę składać w Re­
dakcji Kuriera Warszawskiego pod lit. Z. B. 
Nr 14, _______ —373—1—1

Młoda Osoba, 
przyzwoita, znająca się dobrze na kroju oraz 
szyciu krawiecezyzny, poszukuje miejsca 
w Warszawie lub na prowincji ze wsźystkiem. 
Adres ulica Wielka Nr domu 13, mieszka­
nia 61. —385—1—2

Potrzebną jest zaraz

(OSOBA 
kompletnie uzdolniona do kroju sukien, oraz do 
zarządu pracownią. Adresa proszę zostawić 
pod lit. J. E. w Redakcji Kuriera Warszaw­
skiego, __________ —352—1—2

OSOBA 
posiadająca chlubne świadectwa, znająca się 
na gospodarstwie domowem, szyjąca dobrze 
na maszynie, jakoteż uzdatniona’ w krawiee- 
czyznie, życzy sobie stałego pomieszczenia, do 
dozoru dzieci, lub za pannę służącą, tymczaso­
wo chodzić by mogła do roboty dziennie.—• 
Mieszka przy ulicy Siennej Nr 9, mieszkania 14. 
_________________ —360—1—3

Mając kilka godzin wolnych do udzielania
Lekcji Muzyki

oraz śpiewu, przyjmuje takowe u siebie na 
własnym instrumencie, jak niemniej na mie­
ście. Szanowne Osoby raczą się zgłosić lub 
adresa nadesłać. Mieszkanie moje Nr 3 Mio­
dowa Pałac Grabowskich. K. Miller

Nauczyciel i kompozytor 
—246—1—1

GUWERNANTKA 
znająca język francuzki i niemiecki na demi- 
place za dwie godziny dziennie, Panna mają­
ca zajęcie na mieście może znaleźć mieszka­
nie przy familii.—Tamże jest Maszyna do 
sprzedania Wenleraza 35 rs. i komoda jesio­
nowa na orzech za 7 rs., ulica Wróbla Nr 2 
nowy. Wiadomość u Właściciela domu.

—379—1—3

MŁODY CZŁOWIEK,
z wyższym wykształceniem, przybyły z St.- 
Petersburga, który tamże zajmował się kie­
rownictwem po części kancellaryjnej w Biu­
rze Sędziego Pokoju, posiadający języki. Rus­
ski, Polski, Niemiecki i Buchhalterją, oraz 
zarządzał kilku domami tamże, poszukuje od­
powiedniego miejsca w Warszawie. Ktoby 
sobie życzył porozumieć się, raczy adres swój 
zostawić w Redakcji tegoż Kurjera pod lit. 
E, K. S. —362—1—2

Uzdolniony Technik
pracujący od lat 10-eiu w jednej z większych 
fabryk w Królestwie, poszukuje za skromnem 
wynagrodzeniem podobnegoż miejsca lub też 
jako Werkfiorera w jednej z fabryk maszyn. 
Adresa przyjmuje biuro Redakcji pod lit.

Francuzka
z językiem Angielskim i Niemieckim i muzyką 
jest zaraz do umieszczenia, Polki wysoko wy­
kształcone, Guwernerowie różnej narodowości, 
oraz Panny służące, Gospodynie i Oficjaliści—' 
w Rekomendacji Natalji Cieślińskiej, Bielań­
ska Nr 17, obok Apteki. —384—1—6

Potrzebni są

Nadleśny i Podleśny
z kaucjami w gotowiźnie, do rozległych lasów 
w blfekiej gubernji w Cesarstwie położonych, 
gdzie sprzedaż hurtowna i częściowa odbywać 
się będzie. Offerty z dokładnemi objaśnienia­
mi zostawiać można w Redakcji pod lit. 
C- R- Z-__________ —394—1—2

Potrzebna jest 
SZWACZKA 

kompletnie uzdolniona w krawiecczyznie i u- 
miejąca szyć doskonale na maszynie Wilsona, 
na zupełnie stałą do domu prywatnego na 

' Nalewki Nr 11, 2-gie piętro od frontu.
—350—1—1

Pomieszczenie dla Panienek
j kształcących się w naukach klassycznych i mu­

zyce. Nowy-Świat Nr 25. M. Kirchner.
' —262—2—3

Potrzebni są zaraz na wieś

Francuzka -do dwóch dziewczynek i Nauczy­
ciel Polak dla przygotowania jednego chłop­
czyka do tutejszych" szkół realnych. Reflek- 
tanci raczą się zgłosić pod Nr 13 Aleja Ujaz­
dowska, od godziny 8 rano do 12 w południe. 

; —275—2—3

j OSOBA
kompletnie uzdatniona do krawiecezyzny dam­
skiej, pragnie przyjmować roboty do siebie, 
albo chodzić do szycia, do prywatnego domu. 

! Ulica Solec Nr 73, w dziedzińcu wprost bra­
my na dole. —62—3—3

Bona Niemka,
będąca od trzech lat w porządnym domu przy 
dzieciach, może udzielać konwersacji i po­
czątków 2—3 godziny dziennie za rs. 5 mie­
sięcznie. Długa Nr 21, mieszkania 4.

-21932—5-6
Potrzebną jest 

KOREPETYTORKA, 
do dwóch Panienek, dla zajęcia się z nimi 
w godzinach wieczornych od 6 do 8 codzien­
nie. Wiadomość, ulica Twarda Nr 6, miesz­
kania 11, z rana od 11 do l^po południu.

potrzebny jest dobrej konduity, w wieku od 
lat 13 do 15. Wiadomość w sklepie wyro­
bów platerowanych Braci Buch, róg Senator­
skiej i Bielańskiej ulicy,—pierwszeństwo ma­
ją i prowincji. — 9—3—3

Subjekt Fryzjerski, 
potrzebny jest zaraz. Wiadomość w składzie 
perfum W-go Zaleszczyńskiego. Ulica Prze-

WSPÓLNIK
z kapitałem rs. 2,000, zarazem jako fabry­
kant piwa, potrzebny jest na wieś, w miej­
scowości odpowiedniej, położony od Warsza­
wy o mil 6, od kolei i szosy i 3 miast, go­
dzinę jazdy. Bliższa wiadomość, Elektoralna 
Nr 23, w sklepie galanteryjnym. —40—3—3 

~P A N N A
potrzebna jest do maszyny podręczna i do 
nauki do bielizny Ulica Stare-Miasto Nr 20, 
stróż miejscowy wskaże._____ —112—3—3
Zajmujący posadę Rządową, posiadający języki, 

poszukuje miejsca

Rządcy demu
z kaucją. Ulica Twarda Nr 6, mieszkania 33. 
Tamże jest do sprzedania za nizką cezę 
Futro męzkie szopy używane. —83—3—3

młoda, ze świeżym pokarmem, jest u Aku­
szerki, ulica Długa Nr 23. —408—1—1

M A M K A
ze świeżym pokarmem, przy uliey Zielnej pod
Nrem 13, jest u Akuszerki. —323—1—1

NAUKA
młoda, z obfitym i świeżym pokarmem, jest u 
Akuszerki przy ulicy Brackiej Nr 6 nowy, 
mieszkania 21, w prawej oficynie na dole.

_________ —222^2^2
Jest do sprzedania o cztery mile od kolei 

Terespolskiej

Posiadłość w Mieście
składająca się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni, obory, wozowni, spichlerza, piwnicy, 
drwalni, studni, z brukowanym podwórzem - 
i innemi dogodnościami gospodarskiemi, ogro­
dem owocowym, warzywnym, szparagarnią, 
winem w najlepszych gatunkach, _ pasieka 
ośm mórg pola pierwszej klassy. Wiadomość 
u Rządcy Hotelu Polskiego w Warszawie, 
gdzie można obejrzeć planik tej posiadłości.

—334—i—3

II PRACY H
Rodzina, która przeszło lut 40 doznawała 

dobrego bytu, dziś z powodu niezależnego, 
zmiany losii; pozostaje w zupełnym niedoStat- ’ 
ku, -błaga JJWW. i W W. Panów o poru- . 
ozenie jakiego zajęcia Ojeu jej, aby przez to 
mogła doznawać, należnej pomocy. A'dres 
przy ulicy Nowolipki pod Nrem 25, na dole 
od frontu wszedłszy w sień po prawej ręce. 
________________________—371—1—3

Skład Skór
wszelkich gatunków, oraz Ceraty powozo­
wej primo ąualitet, wyłączna sprzedaż na 
Królestwo, Baranic czerwenych i zielonych, 
fabrjki Braci Wasilkowych w Tulę, otworzo­
ny został dnia dzisiejszego przy ulicy Zimnej 

Nr 4 Kazimierz Milodrowski.
-41-3-6



Uczniowie Szkół Rządowych 
i Prywatnych,

mogą, jeszcze być umieszczeni na staicji, ze 
Stołem i pomocą naukową, u Urzędnika To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, zarazem 
Nauczyciela Szkół Rzemieślnicze Niedzielnych. 
Ulica Mazowiecka Nr 11, lokalu 21. 
_________ ___________ -21350-5—5

Potrzebni są zaraz

Rządca domu 
zjkaueją, a na wieś Ekonom i Leśniczy 
z dobremi świadectwami. 'Spytać stróża Nr 
1437 ulica Wielka._________ —393—1—3

Na przeciwko Zamku, do sprzedania na 10 
procent

DOM- 
Wiadomość na miejscu w ulicy Ślenej Nr 299, 
u Właścicielki na 1-m piętrze. —399—1—6

W Dobrach Hrabiego Władysława Bra- 
niskiego, położonych w guberni Kijowskiej, 
jest do wydzierżawienia od d. 1 Marca 1877r. 

Sześć Folwarków, 
trzy z nieh w powiecie WąsyIkowskim (z tych 
dwa pod m. Białocerkiew) i trzy w powiecie 
Zwinogrodzkim. — Rozległość pojedynczego 
folwarku od 500 do 1,000 dziesięcin. Bliższe 
wyjaśnienia w biurze przybocznym Hrabiego 
Branieklego w Białocerkwi. —45—3—3

Ktoby posiadał do sprzedania 

FOLWARK 
od 5 do 15 włók, w dobrej glebie, bez sza­
chowało i służebności, z porządnemi zabudo­
waniami, raczy nadesłać dokładny opis, z o- 
znaczeniem ostatecznej ceny, pod adresem: 
Warszawa, poste-restante, lit. W. R. 
__ __________________ -205 -2-6

Kapitał
ed 6000 rs. do 8000, żądany jest na dobrą 
liypoteke domu murowanego na prynćypalnej 
ulicy. Wiadomość u W-go Powiclirowskiego 
Adwokata Przysięgłego, ulica Przejazd Nr 13. 

—276—2—3

Polowanie
jest do wypuszczenia, gdzie się znajduje grub­
sza zwierzyna, a to w blizkosci Warszawy. 
Wiadomość uliea Chmielna Nr 11, pierwsze 
piętro na lewo, od 3-ej do 7-ej. —277—2—2

IlBardzo tanio"
Drzewo opałowe

w suchym i zdrowym gatunku. 
Sprzedają się na placu przy linii Drogi Żel. 
W. W. w Warszawie, wychodzący na ulicę 
Twardą pod Nr 49 wprost Fabryki Dru- 
elannej W. Handkiego, po następującej cenie:

Za Sążeń drzewa
Sosnowego z odstawą rs. 11 k. 79 
Olszowego „ „ 12 , 50
Brzozowego „ „ 14 „ —
Dębowego bez odstawy 12 „ — 

Porznięty i porąbany Sążeń o rubel wyżej. 
—291—1—11

WYŻYMACZKI
nowe i używane, od rs. 7—15, są do sprze­
dania, oraz naczynia stolarskie i ry 
snnki, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr 405 (4), u Stolarza A. Zeitler. 
________________________—339—1—4

Przy ulicy Widok Nr domu 14, mieszkania 
32, jest do sprzedania kilkadziesiąt funtów

Pierza dartego.
Tamże jest do odebrania Książka do Na­
bożeństwa pisana, znaleziona w kościele 
Ś-to Krzyzkim, jeszcze roku zeszłego—za zwro­
tem kosztów ogłoszenia. —348—1—3

Do sprzedania

Suknie tarletanowe,
ezarna welwetowa na maskaradę, Kaftan aksa­
mitny, Trzewiki, Broszka i Kolczyki złote. 
Chłodna Nr 40, mieszkania 18. —406—1—2

Bardzo tanio!
W pracowni róg Ś-to Jańskiej i Krakowskie- 
go-Przedmieśeia, wprost Zamku Nr 113 nowy, 

21 hyp., wykonywa

Suknie i Okrycia,
oraz Szycie Bielizny—Suknie od rs. 1 kop. 
50 i wyżej, Koszule damskie od kop. 30, męz- 
kic oi kop. 40; przyjmuje Suknie do przero­
bienia i wszelkie obrębianie na maszynie.

—223—2—3 W. Roedler,

Apteka Sukces. 1. Frick
w Radomin.

Zaopatrzoną została na nadchodzący sezon zi­
mowy w świeży transport:

Tranu białego (cod-uwer on). 
Tranu-żółtego.
Tranu DraJough’a i Hogg’a.

Tran w połączeniu z preparatami żelazne- 
mi jak z Jodkiem i Benzoanem żelaza, 
Apteka utrzymuje w odpowiednim zapaśie. 
_____________________-20510-6-6

Do sprzedania nie drogo:
Salopa lisy, wełną kryta, kołnierz elkowy, 
kufer wielki okuty, 2 suknie jedwabne po­
włóczyste strojne, zielona i czarna i inna 
używana damska garderoba, włosy blond na 
pukle, złotawego i kasztanowatego koleru, 3 
książki, dykcjonarzów, polsko-rusko-francuz- 
ki, dawniejsze. Wiadomość w sklepie pieczy­
wa Szulca, przy bramie, Nowy-Swiat Nr 7 
nowy. —21910—3—3
IMF* W domu Towarzystwa Dóbr, przy 
ulicy Bednarskiej, nabywać można rozmaitych 
wyrobów Koszykarskich, 
jak i Pudelek do pakunku, 
Koniki na podarki koleń- 

dowe etc.
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki i 

reparacje koszykowe.

Eugeniusz Żurawski. 
___________________ —21026—6—6 

Przyjmuje się do roboty Su­
knie, Futerka, wszelka kra- 

wiecczyzna i bielizna, 
wszystko spiesznie i gustownie wykonanem 
będzie. Śliska Nr 4, mieszkania 4.

—2163 —4—4 J. Cybulska.
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

Katarynka,
15 sztuk grająca, zupełnie nowa. Wiado­
mość, ulica Śliska Nr 10 nowy i mieszkania 
10, na dole. —20591-6 -6

Meble do zbycia:
Garnitury nowe i używane, rypsem kryte, 
szeslongi, konsolki, szafki przed łóżka, szafy 
duże i małe, toaleta orzechowa, fotele poje­
dyncze, łóżka, stoły jadalne używane i t. p., 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 24.

-135—2-3 K. Golanowskl.
Do odstąpienia w każdym czasie

KAWIARNIA,
a może być i na Restaurację, przy ulicy No­
wy-Swiat Nr 15. Wiadomość na miejscu.
_ ____  -21-4-6

Po 10 rubli
Sążeń suchego drzewa sosnowego, franco 
Praga, z dostawą na miejsce rs. 12, na wa­
gony zawartości sążni 4, po rs 36 za wa­
gon. Obstalować można w Pralni Warszaw­
skiej, Długa Nr 20. 4—9 — 21825 —

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt.

-21011-8—10

GAMBRENO, 
od dnia 1 Maja sprzedaj® się po cenie 

zniżonej 
w Handlu Braci Wróbel, 

obok Kościoła Ś-go Krzyża.
- 16386—29—0

[XXXXXXXXXXXXXXXX

X tegoroczne,
X nadeszły już do handlu

BRACI WRÓBEL
H w różnych gatukach, zacząwszy od 
X kop. 25. za jeden funt.
M 11-0 - 20558 —
KXXXKXxXXXXXXXXXXXXX

W Zakładzie STauki Kroją
i szycia Sukien Damskich

A. GAŁECKIEJ, 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, wy­
kładaną jest nauka tak ułatwionym sposo­
bem, że to, co się nauczymy w godzin sześć, 
to przez wstystkie inne wykłady, nie skorzy­
stamy przez cały miesiąc czasu, z powodu, 
że to jest pierwsza nauka, napisana orygi­
nalnie i wykładana przez kobietę, gdyż do­
tychczas, wszystkie nauki były pisane przez 
mężczyan, a tern samem nie mogły być wła­
ściwie zrozumiane.—Panie do nauki przyjmują 
się przychodnie, z prowincji zaś, na stałe mie­
szkanie.—Są do nabycia Modele, czyli for­
my na wszystkie ubiory dla dam i dzieci.— 
Wykład kroju przez A. Gałecką, kop. 50, 
można dostać także we wszystkich Księgar­
niach. —197—2—3

wybijania jaj 
ulica Podwal Nr 21, vis-a-vis Bazaru nowe- 
g>, w piwnicy, wchód od ulicy, sprzedaje 
obecnie jedną kopę żółtek z zupełnie jaj świe­
żych po 75 kop. w każdej ilości—toż samo 
jaja całe, zupełnie świeże przebierane jedną 
kopę po rs. 1 kop. 5. —72—4—10

"II!Tanio!!! !!!Tanio!!!
Magazyn Bielizny Gotowej

S. B. Prechnera,
ulica Miodowa Nr 10 nowy, via-a vis 

sądu Okręgowego,
poleca 

wielki wybór bielizny męzkiejj damskiej i sto 
łowej dokładnej roboty, w najświeższych żur- 
nalach, od najtańszych do najdroższych wy­
robów, które to sprzedaje po niesłychanie 
nizkich cenach, jako to: koszule płócienne 
męzkie i damskie od kop. 90 i dalej. Szano­
wna Publiczność raczy przekonać się na miej­
scu. —22049—3—6

s b: ł a. id

Węgli i Drzewa
Wincent. Dyamentowskiego,

Aleja Jerozolimska Nr 23, 
sprzedaje węgle kamienne i drzewo opałowe 
w najlepszym gatunku, po cenie umiarkowa­
nej. J J ° —50659—14-15

Na Kompot 
świeżo otrzymane 

jak Śliwki suszone Węgierskie 
„ Jabłka „ obierane 
„ Gruszki „ „

(Szeptała (rodzaj śliwek),
poleca Handel

BRACI WROBEL 
obok Kościoła Ś-go Krzyża przy Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. 22 —0—19322

: ______ _

LA VELOUTINE* 
(WELUTTNA) 

jest to proszek ryiowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera wife zbawienny wpływ 
na skórf, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci łwiełoU 
p naturalny. * 

Wynalazca KAROL FA F.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nad<y« skórze rąk giętkołi, gładiołi 
i zabezpiecza jg 

odedmroieniai od wszelkich uszkodzeń 
& wynikających skutkiem mrozu. & 

9, ulica de la Pair. — W PAR YŻ U.

Są do sprzedania

w każdym-czasie,, w dobrym stanie, 
stępnij. cenę, róg ulicy Wroniej i Pańskiej Nr 
77, w ladomość w maglach,______—330—1—1

Kuchenki katae 
przenośne, można dostać w Fabryce Kafli. A. 
Pożerakiego, po rs. 12 i 16. Aleja Jerozolim­
ska Nr 6, wprost Parowego Młyna.

-21846-5-6

REiNE DES ab-EIL.Les

HOLET
Fńrjkm Pwf.a 

pteitmij pr*» rnanU 
inrj

225, RUE SAINT-DENIS, 225
PARIS

WYNALAZCA 1 JEDYNY FABRYKANT
MYDŁA KRÓLEWSKIEGO THRIDACE
Zalecanego przez znakomitości medyczne

SPECYALNE ARTYKUŁY 
DOMU 

VIOLET 
Najwięcej w użyciu będące w Rossyi.

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE 
MYDŁO VELOUTINE 

Mydło Cesarzkie Rozsyjskie 
PRAWDZIWE CRfiME POMPADOUR

NOWE WTTWONY 
EKSTRAKT ■ BZAMPAKA

Z FIOŁKÓW I CHAEPŻU
IRISES DE VIOLETRE >1 

z San Remo I Królewskie perfumy
Ekstrakty dla perfumowania 

Rękawiczek Koronek i chustek

Je artykuły jak i wszystkie inne pro­
dukty rochodzące z domu VIOLET znaj­
dują się w głównych składach w Rossyi 
we Francyi i zagranicą.
ŚTRZEDZ SIĘ NALEŻY WSZELKICH 

PODRÓBEK

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 
ogniotrwałych
Roberta Bothe

Nowy-Śwlat Nr 33.
Wielki wybór. Cenniki illa-

ztrowaae z rozmiarami i wagą- 11-24—21098
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 

są do sprzedania

Cztery Fortepiany, 
nowego fasonu 1 Sklep egzystujący od lat 
30, Dystrybucja, Norymberszczyzna i Wiktu­
ały, przy ulicy Bielańskiej, obok Apteki, pod 
Nrem 17, w domu W-go

Do sprzedania

Garnitur Mebli, 
szeslong skórą kryty, stolik do kart, szafa 
rozbierana, komoda, toaleta i krzesła orze- 
chowe. Chłodna Nr 40, lewa oficyna, 2-gie 
piętro._______________ -160-2-3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 
w każdym czasie

Sklep Rękawiczniczy.
z urządzeniem i towarem. Wiadomość w temże 
sklep:e, ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

r ___________ —17-3-8

FORTEPIAN 
fabryki Małeckiego, nowy, ryk jak kupiony, 
świeżego fasonu, do sprzedania. Wiadomość 
w domu Nr 11, ulica S-to Jerska, 2 ga bra­
ma, na drugient piętrze, trzecie drzwi od 
schodów po prawej stronie. —127—2—2

JFortepian
mahoniowy, fabryki Bueholtza, o pół siódmej 
oktawy, używany, jest do sprzedania—Tam­
że Paka zamykana, zdatna do przechowy­
wania fute^. Wiadomość w sklepie E. Klink, 
przy ulicy Nowy-Świat, wprost S-to Krzyzkiej. 

—110—2—3

PIAMNA
Ó7 oktawach, są do sprzedania i wynajęcia 
w fabryce F. Sakowskiego, przy ulicy ,N«wy- 
Świat Nr 21, w oficynie Nr 5 mieszkania.

— 42—3—3
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w WARSZAWIE,

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

POLECA:
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(KONOPNE), 
do sikawek ogrodowych polarnych 1 do pomp dla rozprowa­
dzania wody.

Łączniki mosiężne (szrubunki) do powyższych kiszek.
Worki do cedzenia piwa.
Wiadra płócienne pożarne
Zegary dla kontrolowania Stróży w ten sposób, że nawet na 10 minut 

przeznaczonych im posterunków Opuścić nie są w stanie, aby zegar ominięcia ich 
nie wskazał.

Metry, Arszyny, Łokcie ikładane (polskiej i angielskiej miary).
Praski do kopjowania listów.
Książki do kopjowania listów o 1000 foljo.
Obcęgi do przykręcania i odszrubowywania główek w syfonach.
Probierze do zborza w workach.

x ifl ’ fl • Ul. Hr. Berga i róg Mazowieckiej JL'JL* x

!
OBOK CCTTriEZRISri-

Nadszedl nowy transport wełny jedwabnej na | 
Chustki i woalki—biała i czarna, na funty po | 
rs. 4 kop. 50, niebieska rs, 4 kop. 80. |

I Wybór Chustek z wełny jedwabnej i matowej. I
S -211-2-3 *
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxixxxxxxxxwxxxxxxxxxxxxxx

Młocarnie Amerykańskie 
przewoźne na 4 kołach z lokomobilami i z moto­
rem konnym przewoźnym zastępującym lokomo- 
bilę, a o połowę tańszym, nadeszły do nowo otworzo­
nego Składu Amerykańskich Machin, przy ulicy Wiej­
skiej Nr 12. 1-3 - 349 -

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH.

Egzystujące od roku 1866.
-2 - 0—21577—

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxtxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Najlepszą Oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat, butelka 

kop. BO.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy, porzeczkowy, na butelki.
Sól stołową chemicznie czystą, w najmielszym proszku, śnieżnej bia- 

lości, w oryginalnem angielskiem opakowaniu, funt kop. 20.
Krochmal Hollendarskl, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowyeh.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów na funty i łuty.
Olejek do wody Kotońskiej, (6 łutów na garniec najlepszego spi­

rytusu).
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wanych.
Massa do zaprawiania posadzek.
Benzyna we naszeczkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Nasiona, olejki ( artykuły używane w gcrzelnictwle, mate- 
apteczne, przetwory chemiczne i Farby.

powyższe nabywać można po takich samych cenach w Apte- 
erowskiego, ulica Marszałkowska Nr 59.

^0-12005 ..

Informacyjno-Kommisowy
B. KORPACZEWSKI

W WARSZAWIE
Ulica Hrabiego Berga Nr 7 (408 i 9 lit. P).

ODDZIAŁ I. Ułatwianie w interesach wekslowych — w kupnie, przednży, 
zamianie Papierów Publicznych,—Listów Zastawnych, Likwidacyjnych, Pożyczki Pre- 
mjowej, akcji, monet zagranicznych i t. d. Żądający sprzedaży lub kupna papierów warto­
ściowych załatwienie śpieszne znajdą—kursa giełdy, wykazy wylosowanych papierów spraw­
dzenia w miejscu.

Oddział II. Ułatwianie interesów handlowych— zakupu i ekspedycji towa­
rów dla ku,'.ców i osób prywatnych, ułatwianie kupna, sprzedaży mebli, sprzętów, narzędzi, 
płodów rolniczych, wyrobów przemysłowych, rękodzielniczych.

Oddział III. Informacja w sprzedaży, kupnie, zamianie, dzierżawie 
nieruchomości ziemskich i miejskich; interesów przemysłowych, przedsiębiorczych, 
handlowych.

ODDZIAŁ IV. Informacja o specjalnych ludziach do zajęć — jak: agrono­
mach, technikach, buchhalterach, nauczycielach, nauczycielkach, bonach, pannach służących, 
rękodzielnikach, rękodzieł niczkach i t. d.

ODDZIAŁ V. Porady prawne w rzeczach sądowych,administracyjnych 
i t. d. redakcja próśb do władz sądowych, administracyjnych, skarbowych, nauko­
wych i t. d. Sporządzanie koppji, tłumaczeń, korrespendonoji w językach: ruskim; polskim, 
francuzkim i niemieckim. Redakcja ogłoszeń i ekspedycja ich do ' pism krajowych i zagrani­
cznych.

ODDZIAŁ VI Zlecenia pogrzebowe.—Zeznanie aktu zejścia, załatwienie nale­
żnych formalności przedpogrzebowych, dostarczenie wszelkich efektów pcgrzebowych— trum­
ny, Przyborów, ubrania, dekoracji, drukowanie klepsydr, listów nekrologowych zapraszają­
cych, rozsyłanie takowych, murowanie grobów i stawianie pomników,—w ogóle całkowi­
te urządzenie pogrzebu; zajęcie się ekshumacją, przewiezieniem zwłok do grobów fami­
lijnych w kraju i za granicą—jest niemniej zadaniem niniejszego działu. Trumny metalowe, 
drewniane, kapy, materace, poduszki, suknie pośmiertne, dekoracje kwiatowe i t. p. pojedyn­
cze przybory, mogą być w kantorze nabywane lub zamawiane,—niemniej mogą być dawane 
zlecenia załatwienia pewnych tylko—pojedynczych szczegółów pogrzebowych Z prowincji żą­
dania przez depesze z odpowiedzią zapłaconą.

Hassy ogniotrwałe z odznaczającej się wyrobami krajowemi fabryki II. Zieleziń- 
skiego, sprzedają się w Kantorze.

Do zleceń listowych winny być dołączone marki pocztowe za kop. 50.
UWAGA. Kantor B. Korpaczewskiego, obwieszczając zakres swego działania, nad­

mienia, że urządziwszy w obszerniejszym lokalu, w dogodniejszej dzielnicy miasta swe binro, 
powiększa jego skład osobisty.

Sześcioletnie istnienie firmy i praktyka zwiększyły stosunki i zasoby 
fiotrzebne. Ufny, że znajduje pożyteczną pracę i uznanie, usiinla swojądzia- 
alność. 5—0 — 15317 —

MAGAZYN MEBLi JM

OWVWWWUWW
FABRYKA KWIATÓW K. Ł.

Ylarszałkowska Nr 09.
Przysposobiła na bieżący karnawał znaczny wybór Kwiatów gustownie 

wykończonych, podług najświeższych modeli pzryzkich, jake to: garnitury ba- 
lowe i ślubne, girlandy, kwiaty i t. p.

Obstalunki tak na prowincję jak i do Cesarstwa spiesznie i sumiennie wy­
konywają cię.
7—15 Ceny stałe bardzo przystępne. — 21963 —

Przy ulicy Newo-Senatorskiej Nr 3 nowy,’obok wAk
Hotelu Rzymskiego, naprzeciwko poczty 19 A

JÓZEFA OLSZTYŃSKIEGO I SYNA
zaopatrzony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładne roboty, po ce­
nach umiarkowanych. Tamże Garnitury zupełnie wykończone są do Sprzedania.

■■■■99H9999H999H99BBH9B9MHM9B9M9I
Płótna Finlandzkie i zagraniczne.
Wyroby lniane Finlandzkie i i spraniem*.
Przędza lniana surowa i bliehowana.
Szpagat kolorowy i szary.
Worki w różnych gatunkach, również wyroby Jedwabne z fabryki psu

§ Ch. BULBERG w St. Petersburgu
poleca po eenach najtańszych przy największym wyborze

I F. BIERNATH
Ulica Senatorska, Nr 22,’dom W-go Józefa Epstein.

8 NB. Bielimy gotowej u mnie nie ma._______________46—50______ — 12231 —

TRZCINA
bardzo dobra, dosyć długa, biała, jest do 
nabycia po cenie umiarkowanej, na placu W. 
Jawi ca. Róg Szerokiej, Miłej i Dzikiej Nr 38, 

-116-2-3

piwek
~ palisandrowe, używane, j»st do 

sprzedamaTlub do wynajęcia i 2 Łóżka je­
sionowe używane, są do sprzedania, przy uli 
cy Chmielnej Nr 33, mieszkania 41.

-117-2-3
GARNITUR MEBLI 

orzechowych, zupełnie świeżych, jako to: Ka 
napa, dwa fotele, 6 krzeseł i stół za ra. 90, 
komoda orzechowa rs. 20, umywalnia na o- 
orzech rs. 6 i łóżko jesionowe ped orzech rs. 
7 kop. 50, szafka i stolik sosnowy kuchenne 
za ra. 3, jest do odstąpienia przy ulicy Wil­
czej ped Nrem 20, pomiędzy 9 a 1 gódziną 
z raną, Jtróż wgkaże. ' —148—2—3

Jest do sprzedania:
Komplet Tygodnika Illustrowanego do 
roku 1876. jak również 18 tomów Encyklo- 
pedji Powszechnej Orgelbranda. Wia­
domość przy ulicy Nowy-Swiat Nr 18 nowy, 
na 1-m piętrze od Lontu. —21982— 3 —3

Karety, Powozy 
i Wolanty,

nowe i używane, Sanki i Preloika egoist­
ka, są r,o sprzedania w fabryce A. Czarnec­
kiego. Ulica. Oila Nr 10. — 213—2—6

Do sprzedania

Para Hani 
kąreęiauych, yoślycli, po lat 6 uiając^'-’ ka- 
rych,dobrze ujeżdżonych. Wiadomo^ w Ho 
telu Saskim u I'tajeuaege.. ->-313—2 -3



IV

Do wynajęcia w każdym czasie

Do sprzedania tanioZ powodu wyjazdu, są do sprzedania

Kilka odrestaurowanych 1 i 2 pokojowych

mogących być połączonemi, w każdym czisie 
do wynajęcia. Twarda Hr 36. —126—4 —6

na

w domu
przy ulicy Ogrodowej Nr 14 (dwa domy za 
ulicą Białą) suche, widne i czyste, fuontowo

MIESZKANIE

JI,O3pojeuo U,eH3yB0K).

I Jeśliby która z przyzwoitych,
pracujących panien życzyła sobie 

i ' ’ 'i "
, leźć je może jako wspólne w osobnym pokoju 
! z osobą młodą i również pracującą. Wiado-

Różne Lokale
są do wynajęcia, drugi dom od Chłodnej, 
przy ulicy Wroniej Nr

złożone z 4-eh pokoi z balkonem, przedpokoju, 
kuehni, z piwnicą i drwalnią, góra wspólna. 
Cena rs. 400 rocznie. Wiadomość " ’ 
cielą na dole.

u włai
—329—1—3

z rassy Cetrów, żółty z bjalemi plamami na 
łbie i na nogach, zowie się „Milord*. Upra­
sza się o odprowadzenie za stosownem wyna­
grodzeniem, do koszar w b. Pałacu Mosto­
wskich przy ulicy Przejazd do Szkoły dzieci 
żołnierskich. —401—1—2

jia

cenę. ’Ulica Szpitalna Nr 2,' mieszkania

z meblami i oddzielnem wejściem, każdego 
czasu jest do wynajęcia, przy ulicy Senator­
skiej Nr domu 16 nowy, stróż wskaże.

409-l-l

U AKUSZERKI 
W. Nesterow, 

przy uiioy Widok Nr 1, jest pokój dla osób 
spodziewających się słabości. —21785—6—6

. Z meblami lub bez nich,
i na czas od 1 Stycznia do 1 Kwietnia r. b., 

jest do odnajęcia

ŚLIWIŃSKIEJ,
pod Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
mieiskiej y. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każdej cnwili 
do wynajęcia dla osób potrzebujących odbyć 
słabość, z pościelą, życiem i usługą i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie troskli- 
wą opiekę. —358—1—6

BRANSOLETA 
i ZEGAREK 

złote są- do sprzedania. Wiadomość pod 
Nrem 10 przy nliey Niecałej w lokalu Nr 8, 
na dole w podwórzu. —389—1—3

KWIATY PIĘKNE
karnawał, ubrania do sukien, girlandy i t. 
są do sprzedania za bardzo przystępną TTi;-_ o—— XT_ r>.

—333—1—3

Do wynajęcia zaraz:
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, cena rs. 200.
1 pokój i kuchnia rs. 90.
Sklep, pokój i kuchnia.rs. 100.

Róg ulicy Leszna i Żelaznej Nr 70.

Ważna Wiadomość!
Ktoby z Panów Weterynarzy, życzył so­

bie zamieszkać w miasteczku, odległem o 2 
mile od stacji drogi żelaznej,—może otrzymać 
bliższą wiadomość przy ulicy Pawiej pod Nrem 
48, u Właściciela domu. —368—1—3

prawdziwa amerykańska Welera i Wilsona, 
za przystępną cenę. Wiadomość, ulica Hoża 
Nr 2, w sklepie Warszawskiej Piekarni.

Do wynajęcia
od 8 Kwietnia 1877 r.:

4 pokoje z przedpokojem i kuchnią.
3 pokoje z kuchnią.
2. pokoje z kuchnią. 
Wozownia i stajnia na 4 konie.

Przy ulicy Grzybowskiej Nr 23 nowy.

Świadectwo bytowe Banku Polskiego 
za Nrem 111, na złożone w tymże Banku Li­
sty Likwidacyjne panny Marji Brujewicz, na 
sumę rs. 8,850 zaginęło. Uprasza się przeto 
znalazcę takowego, o oddanie go za wynagro­
dzeniem jej bratu, Podporucznikowi Teodoro­
wi Brujewicz, ha ulicy Marszałkowskiej Nr 
77, zamieszkałemu.—376—1—3

KOLONIA
do sprzedania albo wydzierżawienia, w bliz- 
kości kolei, z zabudowaniami, stawem i ogro­
dem. Wiadomość u S. Wyżykowskiego, uli­
ca Elektoralna Nr 748. —388—1—1

Wyprzedaż Barchanów 
białych i kolorowych, po cenach zniżonych, 

w Fabryce Waty i Towarów Łokciowych

R. KOECHER,
ulica, Piwni Nr 112/11, w podwórzu na dole.

Srzedaje się
2 włóki gruntu 
wyłącznie ornego żytnio-pszennego, położonego 
pod Warszawą, w 3-eh wiorstach za Wol- 
skiemi rogatkami, we wsi Górce; ' grunt' dzie- 
dzczny, w jednem miejscu, sprzedaje się ra­
zem wszystko albo też częściowo. Wiado­
mość u samego właściciela, Józefa Krysta, 
tamże w Górce zamieszkałego. Na gruncie 
Ok i !inX ,z ogrodem owocowym, stodołą o 
-f”Ca k ,PlsXa-h, stajnią, oborą i innemi go- 
spodaiskiemi przynależytościaim. —375—1—3

Szafa do sukien
jesionowa, nierozbierana, średniej wielkości, do 
sprzedania, przy ulicy Śliskiej Nr dojnu 4, 
mieszkania 10, od frontu. —411—1—1

KOLON JA
« 2 wiorsty od rogatki Wolskiej, do sprzedania 
za przystępną eenę. Wiadomość, ulica Pawia 
Nr 1, mieszkania 3, l-sze piętro, stróż wskaże 

—344—1-3

B. Gillert—Akuszerka, 
mieszka przy ulicy Pokornej,—Dróżnik kolei 
obwodowej domku 1-go na Pokornej ulicy, 
wskaże jej mieszkanie.—Tamże znajduje się 
Mamka Rossjanka, ze świeżym pokarmem, 
która żyezy sobie miejsca w domu Rossyjskim. 

—331—1—3

na Skład Węgla i Drzewa, 
przy ulicy Wspólnej Nr 26 nowy, jest do 
wydzierżawienia zaraz. Wiadomość ńa miejscu.

—338—1—3

Jest do sprzedania

Maszyna do szycia
bielizny, w bardzo dobrym stanie i Futro 
męskie, podbite lisami, tak zwane palto an­
gielskie. Wiadomość w Browarze W-go Kijok, 
u Majstra. —364—1—3

Jest do sprzedania

lilNajtaniej Meble!!! 
w Zakładzie Tapiceraklm 

Walerego Sikorskiego
Nowy-Świat Nr 57 nowy, gdzie Fotografia 
p. Brandla, sprzedaje garnitury orzechowe, 
lub mahoniowe repsem pokrywane, ze stołami 
po rs. 95, Foteliki francuzkich fasonów cał­
kiem kryte w białe płótno od rs. 5 kop. 50, 
Kozetki od rs. 14, Szeslągi od rs. 20, Sofy 
otomany od rs. 22, rozmaite materace od 
rs. 4 kop. 50, Z czem polecam się Szanow­
nej Publiczności. —343—1—6

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, urzędowej roboty i Sofa na 
orzech, za eeuó nader przystępną, oraz Ma­
terac* z włosa i waldharu. Senatorska Nr 
20, n Tapicera. —353—1—12

Utrechtem kryte, dwa Łóżka, dwa Lustra, To­
aleta, oraz Sukienka niebieska popelinowa, 
dla młodej panienki i Maszyna do szycia 
ręczna, tudzież Pokój do wynajęcia, wszyst­
ko za bardzo nlzką cenę. Ulica Włodzimier­
ska Nr 11, w prawej oficynie, na pierwszem 
piętrze.  —361—1—2

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę:

FORTEPIAN
palisandrowy; bardzo mało używany, no.wej 
Konstrukcji, o 7 oktawach i 6 szprejcach, 
z pięknym i Silnym tonem, fabryki Małeckie­
go. Ulica Marjanska Nr 9 nowy, mieszkania!.

Szuba podbita szopami, 
zupełnie nowa. Leszno Nr 2 nowy, w sklepie 
krawieckim Keislera. —351—1—2

Z powodu wyjazdu, są do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
z kuchnią, świeżo wyreitaurowane, ciepłe i 
suche, w domu Nr 58 nowy, 1309 hypotecz- 
ny, ulica Nowy-Świat______ —241—3—3

Do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 21/587

Dwa Pokoje, 
przedpokój i gabineelk, porządnie umeblowa­
ne, miesięcznie lub kwartalnie. Wiadomość 
o cenie na miejscu, u Właściciela lub Rząd­
cy domu; stróż wskaże. —22073------ 3

Do wynajęcia od Wielkiej Nocy

Z przyczyny wyjazdu, sprzedaje ćię

Sklep Wiktuałów, 
za bardzo przystępną cenę, przy rogu ulic Że­
laznej i Krochmalnej Nr 32 nowy.

-398—1-8

złotą z literami N. B. d. 19 Lutego 1870 r. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o odniesienie 
takowej na ulicę Elektoralną Nr 28, mieszka­
nia Nr 11, za nagrodą równającą się warto­
ści obrączki, jeżeli tejże żądać będzie.

—309—2—3
M——_

Zginął

w bardzo dobrym gatunku, 7'/2 funta ważący, 
a garniec mniejszy 6 funtów ważący kop. 70, 
poleca Skład W. Dzisiewskiego, ulica 
Senatorska Nr 16 nowy i róg Bielańskiej, 
______________________ —410—1—3
Wiadomość dla mieszkańców Placu 

Ś-go Aleksandra

Pralnia Warszawska 
otworzyła Swą tilję wprost Kościoła Ś-go 
Aleksandra w’Dystrybucji i Kantorze pism 
perjodycznych obok Apteki Nr 10 domu, gdzie 
przyjmowaną będzie do prania wszelka bie- 
lizńaJDamska i Męzka, koronki, firanki, spó­
dnice karbowane, czepeczki -i stroiki. Bielizna 
w przeciągu dni czterech a najdalej tygodnia 
zwracaną będzie, za cenę zwykłą, praktyko­
waną w Pralni przy ulicy Długiej Nr 20, 
gdzie jak zawsze Glans do bielizny sprzedaje 
się z udzieleniem objaśnienia. —347—1—3

Sklep Wiktuałów
przy ulicy Przyokopowej Nr 1038 (22), z po­
wodu interesów familijnych, jest zaraz do 
Sprzedania. Wiadomość w tymże sklepie.

do wynajęcia każdego czasu, z usługą i opa­
łem, dla osoby płci żeńskiej, przy familji ru­
skiej, na ulicy Ś-to Jerskiej, domu Nr 12 pod' 
literą A, mieszkania Nr 4. Wiadomość od 
godziny 12 w.tymże mieszkaniu. —357—1—2

z przedpokojem, wejście oddzielne, od frontu 
Ulica Marszałkowska Nr 26, mieszkania 10.

-242- 2-3

Dnia 7 b. m. o godzinie między 4-ta a 5-tą 
po południu skradziono z mieszkania Kapita- 

Sokołowa na Zbornym Punkcie 

Zegazek zloty

POKÓJ
duży na 1-m piętrze, z meblami, może być 
ze stołem i usługą, do wynajęcia zaraz, Ale- 

----------------------—_________________ _ _ ksandrja Nr 12, mieszkania 28. —378—l-r-3 
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).------------------------------------------------------- -

Do najęcia od Ś go Jana r. b. w domu Ńr 
489o, przy ulicy Miodowej 

różne Sklepy i Lokale.
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

-244-2-6

gry skrzypcowej. Ulica Bugaj Nr 2, dom Ko­
mory Wodnej, stróż wskaże. —400—1—3

Ulica Trębacka Nr 1, mieszka 5, "VQ 
/przyjmują się 

Rękawiczki do prania, 
glansowane po kop. 8, zamszowe po kop. 7*/2- 

________ —382—1—3
Są do sprzedania

MEBLE:
Dwa garnitury wysłane i po­

kryte rypsem, Sofy, Kozety, Fotele i t. p. 
można nabyć po eenie bardzo nizkiej, Ś-to 
Krzyzka Nr 14, u Tapicera L. Erenert.

—390—1—6

Nagrody rs. Ł
Dnia 4 b. m. wybiegł z domu przy ulicy 

Senatorskiej Nr 15, siedmio-miesięezny duży 
Plea, rassy duńskiej, szary, z czarnemi łata­
mi, morda z prawej strony czarna. Łaskawy 
znalazca raczy go odprowadzić pod powyższy 
numer—Nieprawy Właściciel pociągnięty bę- 
dzje do odpowiedzialności._____ —328—1—3

W dniu 5 b. m., t. j. w Piątek, zginął

Pies duży czarny, 
bez żadnej odmiany. Kto go odprowadzi pod 
Nr 34, ulica Zielna, do 'Właściciela domu, 
otrzyma sowitą nagrodę. Przytem zastrzega 
śię, iż nieprawy posiadacz do odpowiedzialno­
ści sądowej pociągniętym będzie. —413—1—2

POKOIK
przy familji, do najęcia zaraz, na dole z wi­
dokiem na ogród, z usługą, opałem, za 7 rs. 
miesięcznie. Ulica Mylna Nr 5 domu, 9 mie­
szkania. —407—1—3

Nauczycielka Francuzka, poszukuje 
zaraz przy zacnej rodzinie

Pokoju umeblowanego,
z pościelą i usługą, za rs. 10, a z kawą rano 
i herbatą wieczorem za rs. 15 miesięcznie. 
Wiadomość, ulica Zielna Nr 7A, od 5 do 7 
wieczorem, 2-gie piętro od frontu, drzwi na 
lewo. ’ —412—1—3

I POKÓJ
< do odnajęcia dla osoby pici żeńskiej, ne »to- 
! łera lub bez. Nowy-Świat Nr 53, w podwó­

rzu ostatnia sień 2-gie piętro Nr 15.
’ —387—1—1

z dwoma wejściami, złożone z dwóch Pokoi i 
dużej Kuehni, na 2m piętrze, w czwartym do­
mu od Ogrodu Saskiego ’na ulicy Marszałkow­
skiej Nr 73. Wiadomość u Stróża na miejscu, 
i w domu vis 4 vis na tejże ulicy Nr 58, 
mieszkania Nr 3.______________ —365—1—3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia zaraz 

Sklep Wiktuałów 
wraź Z mieszkaniem, w którym nabywający 
mógłby prowadzić garkuchnią dla braku ta­
kowej. Ulica Śliska Nr 7 nowy. —363—1—3

W domu pod Nrem 4 przy ulicy Solnej do 
wynajęcia ou 1 Kwietnia r. b.:

Dwie duże Sale, z których jedna z gale- 
rją, Suteryny wysokie mieszkalne, oraz lokale 

' po 3 i 2 pokoje.
Lokale powyższe mogą być wynajęte na 

jaki zakład przemysłowy.
Wiadomość u Zarządzającego domem Nr 

58A przy ulicy Marszałkowskiej.
—292—1—3

SUKA
czarna, z rassy Ponterów, przybląkala się 
w nocy d. 6 Stycznia na ulicy Marszałkow­
skiej. Za udowodnieniem własności odebraną 
być może pod Nrem 16 ulicy Marszałkowskiej, 
mieszkania Nr 11. ’ —392—1—3

damski z dewizką o dwóch kopertach, niebie­
sko emaljowany, z jednej strony kawałek 
emalii odłamany. Uprasza się PP. Zegarmi­
strzów a także i Jubilerów o zwrócenie uwa­
gi na powyższy zegarek, w razie wykrycia 
nieprawego posiadacza dać znać do mieszka­
nia Kapitana Sokołowa za stosownem wyna- 
gtodzeniem._____________ —414—1—3______

W dniu 3 Stycznia, znaleziono w dorożce

Książki i Nuty.
Można je odebrać za udowodnieniem przy uli­
cy Chmielnej pod Nrem 18, mieszkania 3.

-—177—3—3
Przed trzema tygodniami zgubiono

mieć Mieszkanie wygodne i niedrogie, zna-

, łodą i również pracującą, 
mość w maglach, uliea Przejazd Nr 13.

-391—1-3


